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Pojedynezy kosztuje 10 ent. 


LWÓW d. 12. października. 


(Potrzeba jednotliwego programu dla stronnictwa 

autonomistycznego w Radzie państwa. — Zajście 

na granicy rumuńskiej, — Z Francji — Rada ko- 

lejowa przy Jeneralnej inspekcji kolejowej. — Głos 
kancelistów sądowych.) 


Akcja centralistycznego bióra prasowego 
wytężyła obecnie wszystkie siły swoje ku temu, 
aby straszyć ludneść niemiecką ogromem podat- 
ków, które już żę przez większość anticentra- 
listyczną jeszcze będą uchwalone, a które to po- 
datki mają, kosztem Niemców, iść na spełnie- 
nie życzeń Czechów w Czechach i na Morawie, 
tudzież Polaków. Życzenia te przedstawia owe 
bióro w świetle najpiekielniejszem, mimo że tyl- 
ko to dziwnem jest, czemu za rządów. hr. Taafiego 
dotąd jeszcze, zwłaszcza w Czechach i na Mo- 
rawie spełnione nie zostały, a co do naszych ży- 
czeń, mimo tego, że z polonizmem nie zgoła nie 
mają do czynienia, bióro to bowiem potępia Ży- 
czenia „Polaków“ eo do kolei żelaznych i regulacji 
rzek — a więc życzenia, któreby podnosili w 
Galicji także Niemcy lub Tatarzy, gdyby oni, 
a nie obecni mieszkańcy kraj ten zamie- 
szkiwali, i które przeważnie dobra państwa ca- 
łego dotyczą. sę ) 

Organ staroczeski Politik, podnosząc te nie- 
cne agitacje fakcjonistów, podnosi jednak przy- 
tem wielce ważną sprawę: i 

„Ten spis życzeń autonomistów, ułożony 
przez bióro centralistyczne, doskonałą jest cha- 
rakterystyką ociągania się rządu, który nie 
może się zdecydować i całkowicie a dobrowolnie 
dać to, czego żądać prawo mamy. Gdyby nie 
fakt, że na gabinecie Taaffego każde ustępstwo, 
i to co do praw dawno się należących, mozol- 
nie dopiero wymuszać potrzeba, toby też nie 
musiano na każdej sesji Rady państwa z temi 
samemi występywać żądaniami, które opozy- 
cja teraz tak niecnie wyzyskuje. 

„Ale to komplikowanie życzeń poszczegól- 
nych frakeyj prawicy, z których każde zarówno 
jest uzasadnionem i słusznem, daje wiele do my- 
ślenia w innym jeszcze względzie, mianowicie, 
że autonomiczna większość Rady państwa nie 
posiada dotychczas Żadnego programu 
jednotliwego. Ten to brak programu ściśle 
określonego i jednotliwego przeważnie utrudnia 
sytuację i przeszkadza szybkiemu prac parla- 
mentarnych postępowi. Wobec takiego programu 
daleko lżej załatwianoby rozmaite kwestje szcze- 
gółowe, na których pojedynczym ludom i frak- 
cjom więcej niż na innych zależy. Rzecz natu- 
ralna, że program ten musiałby w całej rozcią - 
głości być wiadomym rządowi; a gdyby więk- 
Szość stanowczo się go trzymała, to i rząd był- 
by zmuszonym, w rozwiązywaniu wytoczonych 
kwestyj postępować raźniej i bardziej stanow- 
czo, rokowania nad każdą sprawą w każdym 
danym razie odpadłyby, i sytuacja stałaby Się 
wyrażniejszą a więc 1 pewniejszą. 

„Że tutaj tylko jedną sprawę przytoczymy— 
mianowicie szkolną. Rzecz przecie niezawodna, 
że każdy kraj ma co do niej swoje odrębne po- 
trzeby, a więc i od innych różne zdania. Otóż 
gdyby autonomiczna większość w programie 
swoim wypowiedziała, że sprawy szkolne należą 
do ustawodawstwa krajowego, toby też wszy- 
stkie dotyczące trudności, z których często dłu- 
gie wynikają rokowania, odpadły, i ważna ta 
sprawa zostałaby w duchu autonomicznym za- 
łatwioną. 

„Podobnie też dałyby się co do różnych in- 
nych spraw publicznych wyszukać wspólne za- 
Patrywania, któreby ułożenie jednolitego pro- 
gramu, a więc i całą akcję polityczną niezmier- 
nie ułatwiły, Już nieraz wskazywaliśmy na tę 
potrzebę, a dzisiaj ponownie na nią wskazuje- 
my. A można też jeszcze naprawić, czego się 
przeż cztery lata z górą zaniedbało. 

L „Co do czasu otwarcia sesji rajchsratowej 
obiegają różne wersje; według jednych ma na- 
stąpić d. 19. listopada, wedle innych aż d. 3. 
pz Na każdy sposób mają mężowie zau- 
ania poszczególnych frakcyj dość czasu do po- 
rozumienia się i ułożenia programu.* 


Z pamiętników Metternicha”). 
| Rok 1846 


Nasamprzód, rzecz zastanowienia godna, 
Pozostanie ruch krakowski z r. 1846. szczegól- 
nym kamieniem probierczym siły i wiary w sa- 
mą siebie owej twierdzy europejskiego konser- 
tona za jaką chciał uchodzić Wiedeń Met- 

ernichowego autoramentu. Znamy dzisiaj mate- 
ee moe owego ruchu, który w najświe- 
tysiąca, aiia chwili rozporządzał zbieraniną 
ne Przedsga ie żle uzbrojonych ludzi, a nadto 

y wiat warunków choćby efemeryczne- 
Wsród grozy równoczesnych Wy- 
z jednej, najzupełniejszego 
sr kraju z drugiej strony. 
było przekonań sja „ jętniowi i Metternichowi 

© ruchu. zrobić < Płytkości i wątłości całe- 
g i z wszelkim spokojem, co nale- 
an! niepotrzebnym oba- 


; mnawiściom? T 
sem jest. nam poufry dzienni > v- 
näjlepszem zwierciadłem "pak. Tepti e 
wych usposobień wiedeńskich owego dań 
go zaniepokojenia, jakie krakow wne- 


k 

wołała w samejże warowni wo Zle wy- 
ropejskiej. Posłuchajmy. relacji księżnej: er- 
relacji dowodzącej, z jaką to uroczystą powa. 
gą, z rozwinięciem jakiego to aparatu admini- 
stracyjnego i militarnego wybierał się Metter- 
nichowy Wiedeń na ubicie drobiazgu zawieru- 

chy krakowskiej. } 
„Od d. 18. lutego, pisze księżna Melania, 
zaczęły przybywać wiadomości o wybuchłem w 
*) Ustęp ze szkicu Kazimierza Jarochowskiego, za- 
„mieszezony w zeszycie. październikowym „Ateneum*. 
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We Lwowie, Sobota dnia .13. Października 1883. 


Mimochodem dodamy tu jeszcze, że wspo- 
mniane na czele centralistyczne bióro prasowe 
kosztowało dotąd około 50 do 70 tysięcy złr. 
rocznie, oprócz kosztów utrzymania Deutsche 
Ztg., a obecnie przeniesione zostało do Pragi, 
zkąd pp. Teweles i Kuh — naturalnie żydki — 
zaopatrują całe dziennikarstwo centralistyczne 
w Austrji i sprzyjające centralistom w Niem- 
czech, a zapomocą stosunków masońskich wści- 
biają swoje artykuliki także do pism franeu- 
skich i włoskich. Obecnie bióro to stara się po- 
zyskać jakie znaczne pismo niemieckie, oczywi- 
ście przez żydków redagowane, we Węgrzech. 
Pester Lloyd już się mu nie wysługuje jak da- 
wniej, a podając półurzędowe korespondencje 
wiedeńskie, nadto zburczy nieraz centralistów, 
aby nie popaść u Węgrów w niełaskę. 

LJ z * 
Indep. Roumaine i inne organa opozycyjne 
otrzymały z Tirgu liul na granicy siedmio- 
grodzkiej telegram tej treści, że Austrjacy wy- 
stawili na przesmyku na terytorjum rumuńskiem 
pikietę, którą Rumuni naprzód spędzili, potem 
nadeszły posiłki i komendant austrjacki wziął 
do niewoli dziewięciu żołnierzy Wiadomość ta, 
o której sądzićby można, że jest moskalofilskim 
wymysłem w celu wywołania nieporozumień 
między Rumunią a Austrją, tym razem zdaje się 
potwierdzać. Rząd rumuński miał otrzymać ra- 
port urzędowy, podług którego komendant au- 
strjacki wziął do niewoli nie 9, ale 15 Rumu- 
nów  Zajście to przyszło bardzo nie w porę. 
Trzeba czekać na szczegóły, z których się okaże, 
kto właściwie winien Rumuńskie ministerstwo 
spraw zewnętrznych interpelowało już o to re- 
prezentanta Austrji. Poseł austrjacki baron Mayr 
powraca do Bukaresztu. 

* * 

x 

. Paryzcy radykali urządzają dla jenerała 
Thibaudina ucztę, na której będzie przewodni- 
czyć radykalny deputowany Tony Revillon. 
Można sobie przedstawić, jak mowcy traktować 
będą „orleanistowską intrygę*, której ofiarą 
miał paść eksminister wojny. Radykalna ta agi- 
tacja między komunistami nie znajduje echa. 
a zgromadzeniu anarchistów w sali Favrć o- 
bywatel Grelez wzywał zebranych, żeby się po- 
łączyli z radykałami i ratowali republikę przed 
zamachem orleanistów, drugi jednak mowca 
| em odpowiedział mu: „Diabli nam tam 
zajmować się Ferrym , Thibaudinem, monarcha- 
mi i prezydentami republiki. Nawet Clemenceau 
jest naszym wrogiem, bo jest „bourgeois“ jak 
i mni.“ Inny znowu z mowców niewidziałby nie 
złego w zaprowadzeniu monarchii. Podług jego 
zdania repnblika więcej szkodzi niż pomaga 
sprawie rewolucji socjalnej, sama już bowiem 
nazwa „republika* obałamnea masę głuptasów. 
„Co do Francji, rzekł w końcu, którą macie- 
rzystą ziemią i ojczyzną nazywają, to ona zu- 
pełnie nie nas nie obchodzi.“ Wyrażeń, jakich 
dalej użył, powtórzyć niepodobna, tak były 
nieparlamentarne i grubiańskie. Takiemi mowa- 
mi zakończono posiedzenie. 
Korespondent New Heralda z Hongkong 
donosi, że położenie Francuzów znacznie się 
polepszyło. Zatelegrafował on 7. b. m.: „Dr. 
Harmand, francuski komisarz w Tonkinie, po- 
twierdza wiadomość, ze między Francuzami 
a bawiącym w Tonkinie, anamiekim posłem 
przyszło do porozumienia, i „czarne sztandary“ 
mają cię cofnąć nad bród Czerwonej rzeki w 
pobliżu chińskiej granicy. Admirał Courbet wy- 
stawi korpus, aby przeszkodzić Chińczykom w 
marszu do zatoki Tonkińskiej. W Haiphong i 
Hanoi przygotowują się na przyjęcie dalszych 
300 francuskich żołnierzy.“ ; 3 , 
O zajściu franeusko-hiszpańskiem pisze in- 
spirowany korespondent Schles. Ztg.: „To, co 
w pruskich i zagranicznych dziennikach pisa : 
no o wymianie depesz i listów między naszym 
cesarzem a królem hiszpańskim, wymaga Jeszcze 
zawsze potwierdzenia z kompetentnego Źródła, 
Teraz pojawiają się już głosy, powątpiewające 
nietylko o treści tych depesz i listów, ale nie 
wierzące w ogóle, żeby z powodu zajść w Pa- 
ryżu, cesarz niemiecki z królem Alfonsem jaką- 
koiwiek prowadził korespondencję. Formalnie mo- 


Krakowskiem powstaniu a od pierwszej zaraz 
chwili nosiły cechę poważną. Klemens wziął na- 
tychmiast rzecz w rękę, ponieważ wiedział od 
razu, że nikt nie będzie zdolny jej załatwić w 
sposób zadowalniający, jeżeli się on nie podej- 
mie jej kierownictwa. Naradzał się z naczelni- 
kami wojskowymi i z wysokimi dygnitarzami 
wydziału spraw wewnętrznych, którzy w tym 
swym charakterze zostali powołani do działa- 
nia* z szybkością i rozwagą równocześnie. Spra- 
wiedliwość, policja, słowem wszystko, co w ta- 
kich razach powinno wystąpić, wzięło ndział w 
konferencji, a kancelarja państwa przybrała od 
razu widok głównej kwatery wojennej. Zdaje 
się, że hr. Kolowrat czuł się dotknięty rozwi- 
nięciem podobnej czynności, ponieważ nie chciał 
uczestniczyć ani razu w tych konferencjach, po- 
dając za przyczynę chorobę. Udał się nawet na 
tydzień na a oświadczając, że mu zdrowie 
nie pozwala brać udziału w obowiązkach urzę- 
dowych. Pabliczność była zadziwiona podobnem 
postępowaniem, a Klemensowi była rzecz ta 
bardzo przykra. Cokolwiekbądó, jest zanadto 
prawym, aby narażać pokój Świata dla zatar- 
gów osobistych i szedł swą drogą dalej, nie da- 
jąc się na niej powstrzymać przez nikogo. 
Pierwsze chwile były najtrudniejsze. Zby- 
wało na Żołnierzu, nie przewidziano niczego, a 
istniejąca organizacja nie pozwalała wyprawić 
posiłków. Z samego początku doniesiono, że je- 
nerał austrjacki, który na wezwanie rządu wol- 
nego miasta wkroczył do Krakowa, został po- 
nity przez powstańców, a nawet zmuszony przez 
nich do odwrotu na Podgórze; powstańcy opa- 
nowali również kopalnie soli i kasę ich w Wie- 
czce. Wszystko to 


wydarzyło. się, kiedy tutaj 
myślano dępiero o yałaniu  posilń 


wysłaniu posiłków wojsko- 


żna tylko zaprzeczyć wiadomościom podanym 
przez niektóre francuskie dzienniki, jakoby je- 
nerał Thibaudin ustąpił w skutek niemiecko- 
hiszpańskich reklamacyj. Pozytywnie można za- 
ręczyć, a wypływa to już z zachowania się rzą- 
du niemieckiego, że ze strony Niemiec nie zro- 
biono żadnego kroku, ani z powodu pobytu 
króla Alfonsa w Paryżu, ani z powodu zasią- 
dania jen. Thibaudina w gabinecie.* 


* 
* * 

Zwołana przez rząd przedlitawski ankieta 
dla taryf kolejowych wniosła była, aby utwo- 
rzono z kół handlu, przemysłu i rolnictwa stałą 
Radę kaleo, któraby rządowi bra pomocną 
przy regulacji taryf kolejowych. Półurzędowo 
donoszą teraz, że rząd już niezadługo zamiąnu- 
je członków tej Rady, a Rada tă będzie doda- 
ną jeneralnej inspekcji kolejowej. Opinie swoje 
i wnioski Rada będzie dawała tylko na no 
nie rządu, lecz nie będzie miała prawa, być 
każdego czasu i przy każdej bposobności Wy- 
słuchaną i zapytaną. 4 

We Wiedniu sądowi urzędnicy kaneelaryjni 
wydali do swoich kolegów w całej Przedlitawii 
odezwę, aby w stolicy każdego kraju utworzo- 
no komitet, któryby wespół z komitetem wie- 
deńskim przedsięwziął kroki ku polepszeniu do- 
li swoich członków. Odezwa ; jest podpisan 
przez wszystkich urzędników sądów pierwszej 
instancji we Wiedniu, i powiadk: 

„Od lat 10 prawie są urzędnicy kancela- 
ryjni sądów pierwszej instancji i władz podle- 
głych, skutkiem zwinięcia posad ofiejałów przy 
tych sądach, skazani pozostawać aż do grobu 
kancelistami ostatniej rangi. Że ten przygnę- 
biający, zarówno z interesami służby jak i z 
wszelkiemi zasadami sprawiedliwości sprzeczny 
stan stale trwać nie może, to już zrozumiała 
przeważna część kancelaryjnych .przędników są- 
dowych. Widok to boleśny, jak tb w organizmie 
państwowym tyle potrzebne a ogromnie pracą 
obarczone ciało nrzędnicze jest co do swoich 
najżywotniejszych interesów gozej niż po ma- 
coszemu traktowane. Tuszymy, iż tak Wysokie 
ciała prawodawcze jak i Wys rząd dadzą się 

rzekonać, že nasze prośby gą uzasadnione, i 
łe kieruje niemi tylko ta jedną myśl, aby przy- 
najmniej raz w życiu uzyskać nadzieję posunię- 
cia się. w randze, która to nadzieja obecnie jest 
płonną, skoro np. w okręgu pewnego sądu wyż: 
szego na 352 posad kancelistów rangi jedena- 
stej jest tylko 18 posad kancelistów dziesiątej 
rangi.“ 

k- 


Sprawy sejmowe 
Lwów d. 12. października. 


XXIII. 


(Koniec sesji. — Jej bezpłodność, — Omnipotencja 

szlachty i jej źródło, — Toast marszałkowski na 

cześć namiestnika. — Sprawa utworzenia krajowej 

spółki maszynowej. — Reakcyjna uchwała sejmo- 

wa. — Zrównanie granic okręgów wyborczych z 
granicami powiatów.) 


Odwołano posiedzenie Koła, na którem za- 
stanawiać się miano nad kwestją, czy i kiedy 
sejm ma być zamknięty lub odroczony, a odwoła- 
no z powodu, iż jeszcze z Wiednia nie zasię- 
gnięto dotąd decyzji. Minister dr. Ziemiałkow- 
ski, który myśl odroczenia Sejmu poruszył, miał 
dać znać, czy rząd na odroczenie przystanie. 
Czy odpowiedź nadeszła, a jeźli nadeszła, jak 
wypadła, dotąd dowiedzieć się nie można, ale 
to jest prawie pewnem, że jnź w Kole ta kwe- 
stja traktowaną nie będzie, i że sejm ma być 
stanowczo w sobotę, dnia 20. października, za- 
mknięty. I jnż teraz nie będzie można czyni 
zarzutu rządowi, fż skraca sesje sejmowe. Skra- 
camy je sobie sami, wytwarzając sobie sami 
rozmaite rzekome przeszkody i trudności. Odro- 
czyliśmy sami termin zebrania się sejmu aż do 
jesieni, a teraz radzibyśmy, aby jak najprędzej 
skończyła się ta spóźniona sesja. Taki też bę- 
dzie i rezultat działalności bieżącej sesji. Skoń- 
czy się tylko na uchwaleniu bieżących spraw 
administracyjnych, których odraczać nie można, 


wych wraz z amunicją. Publiczność była obu- 
rzona, a jak już powiedziałam, pierwsze chwile 
były bardzo przykre. Pierwsza uspakajająca 
wiadomość była o- przybycia podpułkownika 
Benedecka do Wadowic. Na czele znajdujących 
się w okręgu włościan rozprószył. ten wyższy 
oficer w mgnieniu oka nędzne bandy, które na- 
dawały sobie bohaterski pozór, a które postę- 
zowalg sobie ze. szczególnem tchórzostwem i 
pierzchały na pierwsze strzały. Wyprawiono ru- 
chomy korpus, którego naczelne dowództwo po- 
wierzono Lato-Wrbnie ; Gyulai, Edmund Schwar- 
zenberg i Nobili służą pod jego rozkazami. Kle- 
mens dał polecenie Wrbnie zająć pod każdym 
warunkiem, jaki mu się wyda stosownym, mia- 
sto Kraków, i powierzył mu pod względem po- 
litycznym t wojskowym rządy wolnego miasta. 
Fryderyk Schwarzenberg udał się równocześnie 
do Lwowa, aby się oddać do dyspozycji arcy- 
je Perdynandowi w: charakterze adjutanta, 
a pięćdz h de uojodych ludzi, na czele których 
znajdowali się Rudolf Lichtenstein, Tassilo Fe- 


steticz, Edmund Zichy i Artur Bathyany, od-|P 


dali się jako ochotnicy pod rozporządzenia na- 
dwornej rady wojennej, Przyjęto jednakie tylko 
czterech pierwszych, którzy już służyli w woj- 
sku, a WSZYSCY rozpoczynają kampanię ożywie- 
ni jak najszlachetniejszym zapałem. Karol Lich- 
tenstein nie mógł się oprzeć pokusie, i poszedł 
z innymi. Wyprawiono zt wojsko. Pułk 
Deutschmeister, znajdujący się od wielu lat na 
załodze w Wiedniu, ma równie wyruszyć, ico, 

k mówią, wprawia w rozpacz kuchąrki wie- 
deńskie. Jenerał. pruski Rauch, który od dzie- 
gięciu do dwunastu lat przebywa w Petersbur- 
gu w charakterze wysłańca wojskowego swego 

woru, znajdował się tu przez cały Gza8 tego 


Rok XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 

miejsca ka Jednego pk Pi aein eoe , 
w ima 

20 ct. Od wiersza. eceiych 


na uchwaleniu budżetu, i — kilku rezolucyj, 
które zwykle zostają tylko rezolucjami, a nigdy 
prawie nie bywają wysłuchane i przeprowa- 
dzone. 

A jednak w obecnej kadencji sejmowej je- 
dna klasa narodu (szlachta i więksi właściciele 
w ogóle), doszła do omnipotencji w sejmie, in- 
ne zaś warstwy straciły zupełnie wpływ 1 zna 
czenie. I mogłaby ta -górująca klasa utrzymać 
się stale na swojem stanowisku, i nawet bardzo 
pożyteczną się stać dla kraju, gdyby rozwinęła 
czynność bezstronną i wszechstronną, 
itą działalnością usprawiedliwiła swą przewa- 
gę. Bezpłodność zaś sesyj sejmowych wywołać 
musi reakcję przeciw niej w całym kraju. I już 
dziś pojawiają się symptomata tej reakcji. 
miastach pojawia się niezadowolenie i przeciw- 
ko tym posłom z inże ZA miejskiej, którzy 
idą w słażbę górującej klasy, i przeciwko tym 
posłom miejskim, co widząc omnipotencję jednej 
warstwy, opuścili skrzydła. Między posłami ru- 
skimi agituje się myśl, zaniechania na teraz 
borb narodowościowych, a porozumienia się z 
liberalnymi posłami miejskimi na polu prakty- 
cznej reformy ustaw wadliwych, i na polu po- 
trzeb krajowych. A myśl ta znachodzi zwolen- 
ników i między posłami polskimi. Istotnie nie 
tak nie przyczyniło się do zdobycia przewagi 
wielkiej przez szlachtę, jak borba narodowościo- 
wa. Liberalne żywioły w kraju musiały stanąć 
solidarnie z konserwatywnemi przeciw russkim 
separatystycznym zapędom, i same dopomagać 
szlachcie do zdobycia przewagi stanowczej. I 
dopokąd ta przyczyna nie będzie usuniętą, tak 
długo innego składu sejmu spodziewać się nie 
można. 


E 
* e 


W innem miejscu wspominamy o bankiecie, 
urządzonym przez posłów dla uczczenia nowego 
namiestnika, pana Zaleskiego. W toaście wnie- 
sionym w imieniu zeprezentacji kraju na zdro- 
wie sympatycznego dla wszystkich stronnictw 
narodowych teraźniejszego naczelnika rządu 
krajowego, słusznie podniósł marszałek krajowy 
te uczucia, jakie wzbudza w starszem pokole- 
niu posłów fakt, że gdy w pierwszych czasach 
istnienia sejmu stawali. wobec niego jeden po 
drugim js» namiestnicy jenerałowie, wręcz nie- 
przychy nie dla nas usposobieni, to teraz mamy 
namiestników, którzy są krew z krwi naszej, 
kość z kości naszej. Po teraźniejszym zaś na- 
miestniku tem więcej spodziewać się mamy 
prawo, gdy przewodnikiem jego w życiu publicz- 
nem niezawodnie pozostanie na zawsze szla- 
chetny duch jego rodzica — Wacława. z Ole- 
ska l... 

Na ten toast, który wywołał w prawdzi- 
wie świetnem zgromadzieniu uczestników uczty 
frenetyczny zapał, odpowiedział namiestnik gło- 
sem wzruszonym, : lecz co do treści z tem peł- 
nem taktu umiarkowaniem, jakie jest niezbę- 
dne na jego stanowisku, narażonem na czujną 
i pełną przewrotności krytykę naszych „najser- 
deczniejszych* we Wiedniu... 


* * 
* 


Pod przewodnictwem p. Wrotnowskiego, w 
obecności prezesa Banku krajowego pana Boh- 
dana, jakoteż kilku najznakomitszych techników 
tutejszych odbyła się wczoraj w gmachu sejmo- 
wym narada grona zaproszonych posłów w spra- 
wie projektu założenia we Lwowie akcyjnej fa- 
bryki maszyn, któraby uwolniła rolnictwo kra- 
jowe jakoteż przemysł krajowy od dotychczaso- 
wego wyzyskiwania przez firmy zagraniczne. 
Mimowoli przypomniał się zgromadzonym przy- 
kład nieudałego przedsiębiorstwa „Łączyński, 
Bal i spółka*, które wielu uczestników o zna- 
czne przyprawiło straty, Na to słusznis odpo- 
wiedziano, że jeżeli jakieś przedsiębiorstwo jest 
tak po dyletancku kierowane jak owa fabryka, 
to musi upaść, lecz teraz właśnie chodzi o to, 
ażeby utworzyć zakład, któryby wolny był od 
błędów, jakie stały się powodem niepowodzenia. 
spółki „Łączyński, Bal i sp.* 


gdy rozwinie się lwowska fabryka, będzie mu- 
siał w naturalnem następstwie ożywić się także 
ruch we wszystkich krajowych warstatach me- 
chanicznych, a to we wspólnej walce przeciwko 
konkurencji obeokrajowych firm. O zamówienia 
nie ma kłopotu, gdyż wiele jeszcze wody upły- 
nie, zanim przemysł krajowy zdoła zaspokoić 
konsumcję miejscową w dziale maszyn. Więc 
warstat lwowski musiałby dzielić się zamówie- 
niami znaczniejszemi z innemi krajowemi war- 
statami, pewne fabryki maszyn zespecjalizowa- 
łyby się dla tego lub owego rodzaju robót, u 
publiczności wzmógłby się zresztą zwyczaj czy- 
nienia zamówień u miejscowych fabrykantów, 
gdy ustaliłoby się zaufanie do nich — więc w 


W |każdym razie powstanie maszynowej spółki ak- 


cyjnej w kraju, nie byłoby wcale grośnem dla 
istniejąeych już fabryk tego rodzaju, lecz prze- 
ciwnie znakomicie wzmocniłeby tylko ich siłę 
konkurencyjną wobec wyrobów zagranicznych, 
które sprzedawane bywają u nas o 25 do`75°/, 
drożej jak gdzieindziej. 

W końcu wszyscy obecni uznali jednomyśl- 
nie, że leży to w interesie kraju, dążyć do zor- 
ganizowania silnej finansowo i racjonalnie kie- 
rowanej spółki dla wyrobu maszyn i wybrano 
komitet wykonawczy, który ma zająć się zrea- 
lizowaniem tej myśli. 

s 
* * 

Sejm uchwalił na wczorajszem posiedzeniu 
ustawę, która gdyby uzyskała sankcję, musiała 
by silny wpływ wywrzeć na cały tok życia pu- 
blicznego w naszym kraju. Mamy tu na myśli 
ustawę, przedłużającą perjod wyborczy repre- 
zentacyj gminnych i powiatowych z trzech 
lat do sześciu. Każde wybory wywołują wal- 
kę stronnictw, a więc krytykę istniejącego ła- 
du, czyli raczej nieładu, wprowadzają w ciała 
reprezentacyjne nowe elementa, które przynaj- 
mniej na czas jakiś budzą w nich nowe życie. 
Na zbyteczną ruchliwość naszych Rad 
gminnych i Rad powiatowych z pewnością nig 
można narzekać! @dy zaś perjody wyborcze 20- 
staną przedłużone do lat sześciu, te zostaną. o- 
ne pogrążone w tem większy zastój. Roznamię- 
tnienie przedwyborcze gaśnie zawsze tak szyb- 
ko po każdych wyborach jąk gaćnie ogień, gdy 
nie stanie materjału palnego. 

Chociażby jednak teraz tylko raz na sześć lat 
ponowiła się walka wyborcza w, gminach 'i w,po- 
wiatach, to z pewnością szkody, jaka wyniknie 
z zastoju w życiu naszych ciał reprezentacyj- 
nych i władz autonomicznych w skutek tak 
znacznego przedłużenia perjodów wyborczych, 
nie zrównoważą wątpliwe korzyści, jakich o- 
biecńją sobie zwolennicy tej reformy przez to, 
że „nie będzie się ludzi niepokoić“ zbyt częste- 
mi wyborami. Wszędzie konserwątyści nie lubią 
takiego „niepokojenia* istniejących władz i in- 
stytucyj przez agitację przedwyborczą, więc nie 
dziw, że reakcyjna większość galicyjskiego sej- 
mu oświadczyła się za przedłużeniem perjodów 
wyborczych z trzech lat do Sześciu. ; 

* 
w SR 

Uchwalone wczoraj nowelle do istniejących 
ordynacyj wyborczych, mocą których granióe 
okręgów wyborczych mają być zrównane 7 gřā= 
cami powiatów politycznych, czynią zadość bar- 
dzo bardzo ważnej potrzebie praktycznej, której 
doniosłość każdy potrafi ocenić, kto bierze czyn- 
ny udział w akcjach wyborczych. 


* R * 
Sprawozdanie komisji 
wybranej z grona posłów włościańskich o wy- 
rażonych im przez wybortów życzeniach i łą- 
daniach. 


(Dokończenie.) 


X. Niektóre postnlaty odnoszą się do kre- 
dytu udzielanego .włościanom. 

I tak domaga się jeden z posłów skutecznej 
działalności Banku krajowego dla włościan, in- 


Jeden z posłów podniósł potrzebę podtrzy-|ny taniego kredytu dla nich, inny opieki dla 
my wania istniejących u nas reparacyjnych war- |towarzystw zaliczkowych, z jednego zaś powia- 
statów, na co. mu odpowiedziano, że właśnieltu uczyniono żądanie wprost przeciwne tj. u- 
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i oczarowany widokiem, że nadzieja powąchania 
prochu czyni żołnierza tak szczęśliwym i zado- 
wolnionym.* 

Szczerze powiedziawszy, bierze trochę pu- 
sty śmiech czytelnika wobec tego 
pału arystokracji austrjackiejj wobec łez kn- 
charek wiedeńskich, wobec: gotowości śmierci 
austrjackich pułków, wobec entuzjazmu prus- 
kiego jenerała, Raucha, gdy sobie uprzytomnimy, 
Że cały aparat ten zapału, łez i gotowości bo- 
haterskiego zgonu stanął przeciw zgasłemu już 
wtedy i bezbronnemu ruchowi, że przyszedł za- 


wzburzenia. Był obecnym wymarszowi pułków | droit d'asyle) ze strony emigracji polskiej. Jak 


widzimy z „Pamiętnikow,* trudnił się książę 
Metternich z niesłychaną drobiazgowością akta- 
mi śledczemi ówczesnej sprawy,. ` ; jak się 
nawet zdaje, w języku polskim różne manifesty 


onurego za- |; broszury emigracyjne, wydobywał z nici mat 


terjał przeciw ich autorom, którzy — według 
niego — dalekimi będąc od właściwej idei na- 
rodowej, nie doznającej R cyk i ujmy pod 
rządem austrjackim, stanowili tyiko odłam po- 
wszechnego wywrotu. Gniewa się przy tej spo- 
sobności Książę -kanclerz niósłychanie na księcia 
Czartoryskiego o moralny jego akces do kra- 


późno, a że zniwó taniego i bezkrwawego ZWY- |kowskiego ruchu. Krok ten stał się, jak wiado- 


cięztwa przyszło zbierać komu innemu, aniżeli 
Lichtensteinom, Zichym i Festeticzom. 
„Wszystko — pisze sama księżna Melania 


w dalszym ciągu swego dziennika — Pre lyk następnie :. „Środek, 
, 


za późno, ponieważ gdy powstańcy widzie 
wojska moskiewski 
zbliżają, poddali 

ośminset. 
rzedmiot. Co 
pisać i ogłas i 
moskiewskie, pruskie i austrjackie wkroczyły już 


przybywały nasze posiłki. * 


Czartoryski, 


mo, powodem obłożenia sekwestrem dóbr księ- 
cia galicyjskich — Sieniawy. W liście do Appo- 
nyiego odzywa się Metternich w sprawie tej 

zarządzony przez władzę 


stal í Że | przeciw księciu Adamowi Czart iema; m 
e, pruskie i austrjackie się to Aao znaczenie (obronne). Było "sok site. 
i się Prusakom w liczbie | możliwą nie zarządzić 
Dzienniki francuskie pochwyciły ten|o tem, 


r go. Czyż myślał książę 
co czyni 7. b. m. (marca)? Czy nie był- 


od tym względem ośmielono się|by zrobił lepiej, odkładaj i iej oświad- 
, jest nie do wiary. Wojska czenie natchnione Steny Bari aiPAje 
l a raczej 
do Krakowa bez wystrzału w chwili, Kiedy | wkrótce H 


kontroli adków mających 
rozświecić sytuację? Książę Adam 
który spędził życie jako igraszka 


Otóż światło w jakiem w „Pamiętnikach* |i nieszczęśliwy kierownik rewolucyjnej barki 


staje fakt krakowskiego powstania. 


polskiej, wi ieło. 
Wspomnieliśmy wyżej o akcji zewnętrznej |od 50 he oma 


Znam go zbliska 
nie doznaję tedy żadnego rozczaro- 


gabinetu wiedeńskiego z powodu krakowskich | wania, Ludzie pewni, postawieni pod codzienną 


wypądków. Mówiąc o niej, mieliśmy przede- 


wszystkiem na myśli rozległą, długotrwającą 
korpapavkngie „dyplomatyczną, | 
owe wywołały między kaięcięm 


1 


kontrolę moję, odgrywali niepojęte dla mnie ro- 
d le. Ludźmi tymi są książę Adam Czartoryski i 
ską wypadki | hr. Capd dTstfia. 

etternichem a | obdarzonym? najzupałałejszem zaufaniem * osobi- 


eden i drugi byli ministrami 


Głuigotem i gabinętem londyńskim z powodu |stem cesarza Aleksandra. "Pierwszy zajął się ru- 
nafinżycia tak zwanego prawa schronienia (le|iną cesarstwa moskiewskiego na rzecz Polski; 


trudnienia zaciągania pożyczek na hipotekę tu- 
dzież za pośrednictwem weksli, jako ułatwiają- 


cych rozrzutność włościan. a , 

Komisja sądzi, że instytuoji ułatwiających 
włościanom kredyt, jest już dosyć w naszym 
kraju, i że należałoby raczej o tem pomyśleć, 
aby wieśniaków uchronić od niebezpieczeństw, 
na jakie narażają ich pewne sposoby udzielania 
kredytów, mianowicie weksle. Ograniczenie zdol- 
ności wekslowej u wieśniaków uważamy za 
przedmiot, nad którym szczególniej członkowie 
komisji prawniczej zastanowićby się powinni. 
Dosyć wspomnieć, że spory wekslowe prowa- 
dzone być muszą w sądach kolegialnych, że to, 
jak również protesty przy wekslach przekazo- 
wych, narażają wieśniaków na wielkie koszta, 
1 że w ogólności zdolność ich wekslowa przez 
ludzi nieuczciwych w niegodziwy sposób bywa 
na ich szkodę kj 

XI. Są także wyrażone życzenia zmniej- 
szenia liczby odpustów, następnie liczby 
świąt tam, gdzie przebywa ludność dwóch 
obrządków. 

Są to sprawy, które nie należą do kompe- 
tencji sejmu krajowego, chociaż komisja wyznać 
musi otwarcie, iżby tego bardzo pragnęła, aby 
właściwe władze duchowne wzięły je pod świa- 
tłą swoją rozwagę. Zbyt wielka ilość dni świą- 
tecznych, zwłaszcza kilkodniowe wśród lata od- 
bywane odpusty, pochłaniają wiele sił robo- 
czych, w takim właśnie czasie dla celów ekono- 
micznych w kraju koniecznie potrzebnych. 

Okoliczność ta oddziaływa także niekorzy- 
stnie na naukę w szkołach ludowych. 

XII. W dalszym ciągu komisja przytacza 
następujące przez pojedynczych albo kilku po- 
słów włościańskich popierane, postulaty, mia- 
nowicie : i 

1. Zmianę w imza daoii więzień w tym mia- 
nowicie kierunku, iżby znaglały do pracy a 
nie do spoczynku. Wprawdzie zasada dzisiejszej 
organizacji więziennej właściwie zmierza do te- 
go, iżby zbrodniarza przyzwyczaić do uczciwej 
pracy i przywrócić go społeczeństwu jako czło- 
wieka poprawionego, ale nie podlega wątpliwo- 
ści, iż więzienia nasze rzadko wydają takie o- 
woce. Często młodzi zbrodniarze wychodzą z 
nich gorszymi, jak byli przedtem. Dlatego po- 
ruszenie tej sprawy w Izbie komisja uważa za 
rzecz właściwą, a uczynił to już poseł Meru- 
nowicz. 

2. Udzielanie urlopnikom, do domu się u- 
dającym, munduru na drogę, aby nie przycho- 
dzili na pół nadzy do swej gminy. Tej sprawy 
zdaniem komisji, w sejmie poruszać nie potrze- 
ba, gdyż według obecnie obowiązujących prze- 
pisów wojskowych, urlopnik ma prawo żądać 
munduru na drogę, który następnie wójt wła- 
dzy wojskowej odesłać jest obowiązany. Jeżeli 
więc gdziekolwiek przeciwny przypadek się wy- 
darzy, to jest to nadużycie, które do wiado- 
maly przełożonych władz wojskowych podać 
należy. 

3. Dozór i opieka nad służącemi chrześci- 
ańskiemi u izraelitów przebywającemi. Przed- 
miot ten wiąże się z sprawą stosunku służbo- 
wego, o którym Wydział krajowy wypracował 
już sprawozdanie. 

4. Spowodowanie kamery do energiczniej- 
szego tępienia dzikich zwierząt drapieżnych, 
zwłaszcza dzików, które się w lasach rządowych 
bardzo rozmnożyły i niszczą plony sąsiednich 
gruntów włościańskich. Sprawą tą zdaniem ko- 
misji przedewszystkiem zająć się powinny wła- 
dze polityczne. "r a 

b. Wykupywanie gruntów pod budowę kolei 
przez rząd a nie przez przedsiębiorców. Na to 
ae, jako ogólne, komisja zgodzić się nie 
może. 


pominiętą być nie mogła. 
komisjach, ustanowionych d a 5] 
granicznych pomiędzy Galicją i sąsiedniemi Kra- 
jami, współudział delegata władzy autonomiez- 
nej był przepisany. 
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drugi czynił to samo na rzecz Grecji. Pojmuję, 
że można być wiernym swoim obowiązkom lub 
że się doznaje skrupułów sumienia. Pochwalam 
jedną, potępiam drugą z tych alternatyw. Cze- 
go jednakże nie rozumiem, to mieszania obu 
tych ról. Prośba, którą wystosowała do ciebie 
księżna Adamowa dnia 28. lutego, może tylko 
znaleść wytłómaczenie w chęci udawania nie- 
wiadomości o tem, co dom Czartoryskich wie- 
dział dobrze przed nami. Jesteśmy pod tym 
wp w posiadaniu bardzo ciekawych do- 
wodów. Odezwa w języku polskim podpisana 
przez Władysława Zamojskiego, a której jeden 
egzemplarz drukowany znajduje się w ręku rzą- 
du moskiewskiego, — została pochwycona w 
kraju kaukazkim. Ww 
Postępując dalej jeszcze w analizie mate- 
rjału, jaki „Pamiętniki* Metternicha dostarcza- 
ją do dziejów pamiętnego i smutnego razem ro- 
ku 1846, zadajemy sobie samym w sprawozda- 
niu naszem naturalnie a natarczywie narzucają- 
ce się pytanie, co do mniej lub więcej bezpo- 
średniego udziału w ówczesnych, strasznych wy- 
darzeniach galicyjskich. Ostateczne nasze w 
tym względzie przekonanie jest to, że rząd aū- 
strjacki był jak najgorzej obsługiwany w Gali- 
cji, że policja jego była najnędzniejsza w świe- 
cie, że tak jego, jak Metternicha wypadki owe 
zaskoczyły niespodzianie i nieprzygotowanie. 
Diagnoza polityczno-psychologiczna mówi nam, 
że przewidzianego z góry planu akcji nie było, 
r A że go nie podyktował, ani nate 
ż oćby w ogólnych nawet tylko zarysach ksią- 
Chu, biórokratycznej gorliwości i biórokratycz- 


mierzu z dzikiemi ) a 
kiełznanych mas Inday mi popelami roz- 


ma 


że te i tym podobne oskarzenia 
dzienników barwy czarno - czerwono - złotej nie 
mają najmniejszego znaczenia, a chyba są tylko 
dowodem, że niema tak podłego środka, które- 
go by lewica wzdrygała się używać dla swych 
celów. Czy tym sposobem popiera swe interesa, 
to inne pytanie, ale Że się coraz więcej w 
oczach całego Świata kompromituje, to rzecz nie 
podlegająca żadnej wątpliwości. 


Wiecznego 


Znajomy wszystkim spór o Morskie Oko ja» 
wnym jest dowodem, z jaką ostro | w tych 
sprawach, tak żywo kraj nasz obchodzących, 
postępować należy. Wniosek samoistny do tego 
celu zmierzający, komisja uważałaby więc za 
bardzo właściwy. 

W rozbiór postulatów lokalnej natury ko- 
misja się nie wdawała, wzięcie bowiem inicja- 
tywy w nich należy już do posłów, którzy je 
stawiają. Niektóre z nich jednak wiążą się z 
ogólnie pożądaną regulacją rzek Dniestru i Du- 
najca i już dlatego zasługują na poparcie, w 
sprawie zaś założenia niższej szkoły rolniczej 
w Kobiernicach pod Kętami nie można pominąć 


milczeniem, że właściciel tej wioski p. Czecz na 
założenie rzeczonej szkoły ofiarował obszerny 
dom mieszkalny i kilka morgów gruntu. 


Postulatów co do pojedynczych dróg, komi- 


sja dlatego także tu nie podnosi, ponieważ Wy- 
dział krajowy na budowę ich w razie wykaza- 


nia przez Radę powiatową ich potrzeby, tudzież 


przedłożenia planów i kosztorysów, wyznacza 
subwencje z funduszów krajowych. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Wiedeń 10. października. 
($.) Centraliści, którzy się spodziewali za- 


targ kroacko-węgierski wyzyskać dla swych ce- 


lów, są po ostatniej mowie Kolomana Tiszy w 


sejmie węgierskim odczarowani na całej linii. 
Oświadczenie bowiem prozydenta gabinetu wę- 
gierskiego, Że rząd węgierski niema prawa mię- 
szać się do spraw austrjackich i odwrotnie, roz- 
wiało najpiękniejsze nadzieje lewicy, która już 
widziała jak pandur węgierski wyganiał hr. 
Taaftego i jego kolegów z raju ministerjalnego, 
ażeby tamże zrobić miejsce dla Chlumeckich, 
Plenerów, Suesów i towarzyszy. 


Tymczasem najpiękniejsze nadzieje centrali- 


stów na nie się nie przydały — das ist bitter, 
więc też pocieszają się teraz organa lewicy, jak 
mogą. Dają Tiszy przestrogę, żeby się miał na 
baczności przed wpływami, które obecnie rzą- 
dzą w Przedlitawii i że, jeśli dziś jeszcze wpły- 
wy te niedają się Węgrom czuć bezpośrednio, to 
jutro z siłą orkanu zdmuchną one z widowni nie 
tylko Tiszę, ale i — całe państwo węgierskie. 


Zbytecznem byłoby rozwodzić się nad tem, 
i podejrzenia 


Dowiaduję się z dobrego Źródła, że w ko- 


łach rządowych wyznaczono dzień 19. listopada 
jako termin dla zebrania się Rady państwa, 
która obradować będzie w nowym gmachu par- 
lamentarnym, gdzie temi dniami przeniesiono 
już bibliotekę i archiwa. Uroczyste otwarcie no- 
wego gmachu odbędzie się również na dniu 19. 
listopada. Tym sposobem przypadłoby uroczyste 
otwarcie i pierwsze posiedzenie Izby poselskiej 
na jeden dzień. 


Pomimo bliskiego już termina rozpoczęcia 


obrad parlamentarnych w nowym gmachu, gmach 
ten nie jest bynajmniej skończony i wątpić 
należy, pomimo że roboty są gorączkowo prży- 
spieszone, czyli do dnia 19, listopada wszystko 
będzie w porządku. Sciany nowego gmachu są 
pomimo wszelkiego przeciwnego twierdzenia, 
jeszcze wilgotne a wśród pory jesiennej nie ma 
nawet widoku, żeby wyschły. Ojcowie narodu 
mogą się więc a priori przygotować przynaj- 
mniej na katary i bole głowy. 


Sławny „teatr Szmerlinga* przy Szkockiej 


bramie zamknął już swe podwoje na zawsze. 
Spodziewamy się, że z tą budą, która już na 
wiosnę będzie zniesioną, zniknie też na zawsze 
i duch Szmerlingów, Giskrów i Lasserów. Duch 
nietoleranckiego centralizmu przeżył się i ze- 
starzał tak samo jak „teatr Szmerlinga* rozpa- 
dający się w gruzy. Obydwaj więc należą do 
rupieciarni. Niechaj im ziemia będzie lekką! 


Rzym d. 8. października. 


Dnia wczorajszego rano, u progu kościołów 


rzymskich, dokąd ludność spieszyła na niedziel- 
ne nabożeństwo, rozdawano wszystkim załączo- 
ną tutaj drukowaną karteczkę po włosku, wzy- 
wającą mieszkańców Rzymu, aby tegoż wieczo- 


ru domy swe oświetlili : 
Najświętszej wietliti z powodu uroczystości 


Panny Różańcowej. Nie natural- 
„gorliwość komitetów katolickich 
cznego miasta w tej okoliczności: wiadomo 
bowiem, że święto różańcowe ustanowione zo- 


niejszego jak 


stało z powodu pierwszego wielkiego pogromu 
tureckiej potęgi przez fiotę chrześciatakć 
Lepantem. 
przykrem 
wspomnione Szanowne ty 
liwości nie raczyły okazać miesiąc 
dzie! , W którą przypadało święto 

a 
tnie, 


i : pod 
Co jest jednak zgoła niepojętem i 
dla każdego dobrego Polaka, to że 
komitety jednakowej gor- 
temu, w nie- 
Najśw. imie- 
arji Panny, ustanowionego skutkiem osta- 

go i większego jeszcze pogromu Turków pod 
Wiedniem przez Jana III., gdy właśnie przypa- 


dała dwóchsetna rocznica tego stanowczego w 
nowożytnych dziejach 
wszystkim wiadomo, 
dwoma wiekami na wieść zwycięztwa polskiego 
oręża było tak samodzielnem, powszechnem i 
ogromnem, iż ubodzy 
ców palili na placach i ulicach słomę, na któ- 
rej sypiali, 

Owóż, i M 
tak chętnie się oświetlający, w Pewnej wpra- 
wdzie tylko częś, Bób hasłom komitetów 


Liw A jednak, jak 
oświetlenie Rzymu przed 


w braku świec i kagań- 


Rzym cały stał jak w ogniu. 
m, ten tak wierny pamiątkom i 


pobożnych, nie znalazł jednej świeczki w 1883 
r. na uroczystość Imienia Marji, ani 12. wrze- 
śnia| Z wyjątkiem urzędowych nabożeństw, 
którym asystowały obie austrjackie ambasady, 
nie odprawiono w Rzymie samym żadnego nad- 
zwyczajnego nabożeństwa, żadnej trzydniówki, 
żadnego Te Deum poza austrjackiemi kościoła- 
mi Santa Maria dell! Anima i SS. Nome di 
Maria przy forum Trajanum. Wczoraj jednak 
nie zapomniano o oświetleniu, chociaż nie był 
to wcale wiekowy obchód zwycięztwa pod Le- 
pantem; ale stronnictwo papieskie w Kzymie 
życzyło sobie podnieść bardziej polit emng niż 
religijną demonstracją ustęp ze świeżego listu 


hna | apostolskiego o nabożeństwie różańcowem, co się 


do obecnego stanu rzeczy odnosi, i zamanifesto- 
wać się w oczach pielgrzymki włoskiej, która 
się wczoraj przedstawiała papieżowi u św. Pio- 
tra, dokąd wchodzono li tylko za biletami ko- 
mitetów. Na posłuchaniu tem, pomimo świętości 
miejsca i przytomności Przenajświętszego Sakra- 
mentu, były oklaski i okrzyki bardziej polity- 
czne niż religijne na eześć papieża-króla, A na- 
wet donośny jakiś głos wrzasnął: Abbasso Um- 


berło 1! „Precz z Humbertem T.!* Wybuchy ta- 
kie politycznych namiętności mikroskopijnej 
mniejszości narodu w środku domu bożego, przy 
grobie apostołów, są rzeczywiście opłakanemi, 
i zbudować nikogo nie mogą. Snać jubileusz o- 
swobodzenia Wiednia nie był połączony z oko- 
licznościami, łechcącemi polityczną demonstra- 
cyjność i teraźniejsze namiętności konserwaty- 
stów, i dlatego pomimo ogromu pamiątki nie 
zagrzał serca tych, którzy wczoraj tak chętnie 
demonstrowali. 


M o s ix wa. 


Ze sprawozdania naczelnego prokuratora sy- 
nodu wynika, iż w roku 1881 przeszło na pra- 


wosławie 1.027 katolików, 1 unita, 11 ormian, 


700 protestantów, z pomiędzy rozkolników 2.116 
zupełnie, z zachowaniem pewnych wyróżnień 
1.179, żydów 572, mahometan 410, pogan 4.796, 
razem tedy 10.812. Apostolstwo prawosławne 
nie próżnuje więc i znanemi środkami zmusza 
innowierców do przejścia na szyzmę. 

= > ş 

Piszą z Tomska do Puskich Wiedcmosti, co 
następuje : 

„Dnia 30. sierpnia w samo południe na u- 
licy w „Tomsku, wobec wielu świadków, zastrze- 
lił się jeden z wybitnych nihilistów, który u- 
mknął szczęśliwie z więzienia kijowskiego, i 
udał się w drogę do Tomska, by ztamtąd wy- 
zwolić na wygnanie skazaną kochankę. Tutaj 
poznał zbiega towarzysz więzienny z Kijowa, 
łotr, za oszustwa wypędzony także do Tomska. 
Oszust w nadziei, że za odkrycie zbiega polity- 
cznego sam dla siebie okupi ułaskawienie, na- 
prędce zarządził połów na nieszczęśliwego. Na- 
mówiwszy sobie szpiega, który trop w trop pu- 
scit się za nihilistą, sam dał wiadomość o wy- 
kryciu żandarmom. Przekupiony dorożkarz ofia- 
rował ściganemu swe usługi. Gdy nihilista spo- 
strzegł, że zdradza go dorożkarz, Że go wiezie 
wprost de gmachu patici, i stawać nie myśli 
na jego wołanie, wypalił dwa razy z rewolwe- 
ru do dorożkarza, a wyskoczywszy z powozu w 
ucieczce począł szukać ratunku. Zewsząd osko- 
czony, widząc daremne wszelkie wysilenia, trze- 
cim wystrzałem sam siebie położył trupem. Był 
to młodzieniec liczący lat 26, nieznanego dotąd 
nazwiska, władze podają tylko pierwszą i osta- 
tnią zgłoskę nazwiska B. i W. znaleziono przy 
nim dwa podrobione paszporty i 300 rubli.* 
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Długi Moskwy, pozostające do spłacenia z 
końcem roku bieżącego, obliczone jaż zostały 
przy układaniu etatów na rok przyszły. Według 
Mosk. Wied. cyfry długów tak się przedstawia- 
ją: Długi zagraniczne terminowe 75,989.000 gul- 
denów holenderskich, 24,154.240 funtów szter- 
lingów i 3,526.000 rubli. Na spłatę rat amorty- 
zacyjnych i procentów od tej kategorji długów 
potrzeba na rok 1884 22,896.267 rubli. Nieter- 
minowe długi zagraniczne wynoszą zaś 18,424.000 
funtów i 117,238.546 rubli. Procenta od tych 
sum wymagają w roku przyszłym 23,479.111 r. 
Wewnętrzne terminowe i nieterminowe dłngi 
sięgają cyfry: 1.686,386.121 rubli i wymagają 
99,880.057 rubli na opłatę procentów i pokry- 
cie rat amortyzacyjnych. Nareszcie do dłngów 
państwowych zaliczone są zobowiązania z tytn- 
łu konsolidowanych obligów dróg żelaznych. 
Długi te wynoszą ogółem 68,049.650 funt. szt., 
559,171.000 franków, 157,177.576 rubli. Procen- 
ta od tych długów wymagają w 1884 r. 53,025.261 
rubli. W ogóle opłata procentów i spłata rat 
amortyzacyjnych długów ciążących na skarbie 
państwa Moskiewskiego, obliczona została w e- 
tatach na rok przyszły w sumie 199,489.695 r, 
przyczem procenta od pożyczek zagranicznych 
obliczono w rublach kredytowych, przyjmując 
jeden rubel metaliczny za półtora rubla kredy- 
towego. 


Sprawozdanie sejmowe, 


XVI. posiedzenie d. 11. października, 
(Dokośczenie.) 


Przerwaliśmy wczoraj sprawozdanie w chwili 
gdy po mowie p. Antoniewicza w sprawie pro- 
jektu zaprowadzenia sześcioletnich okresów wy- 
borczych dla reprezentacyj gminnych i powia- 
towych, wyczerpaRo dyskusję jeneralną. 

Sprawozdawca p. Romer odparł krótko 
zarzuty przeciwników tego projektu, dodając, 
że 47 Rad powiatowych, a zatem znaczna więk- 
SZOŚĆ tyo reprezeutacyj oświadczyło się za 
przydłużeniem teraźniejszego okresu trzechle- 
tniego, a zatem jestto głos dość poważny, prze- 
mawiający za zaproponowaną przez komisję ad- 
ministracyjną refórmą. 

Wniosek ks. Kopycińskiego na przejście do 
porządku dziennego upadł bardzo wielką więk- 
szością, i przystąpiono do rozprawy szczegóło- 
wej nad paragrafami które opiewają : 

Art. 1. $$. 21. i 28. ustawy gminnej z dnia 
12. sierpnia 1866 r, Dz. u.kr. nr. 19 w dotych- 
czasowem brzmieńiu zostają uchylone i mają 
brzmieć jak następuje:  - 

erjod wyborczy. 

$. 21. Członkowie Rady i ích zastępcy, tn- 
dzież członkowie Zwierzchności gminnej, obrani 
będą na lat sześć. Wszakże po upływie 
tego czasn pozostają oni w urzędzie aż 
do ukonstytnowania się nowej reprezentacji 
gminnej. Ustępujący mogą być na nowo wy- 
brani, jeżeli przeszkoda prawna nie zachodzi. 

Wybory uzupełniające. 

$. 22. W razie opróźnienia w ciągu sze- 
ścioletniego perjodu posady naczelnika gminy, 
jego zastępey, asesora, lub przysiężnego, winna 
Rada najpóźniej do dni 14 wybrać w jego miej- 
sce innego na czas jeszcze pozostały. 

W miejsce radnego ubywającego przed koń- 
cem perjodu, lub niemogącego czasowo brać u- 
działu w czynnościach Rady, powoła naczelnik 
gminy do Rady tego zastępcę, który największą 
ilość głosów otrzymał w tem samem kole wy- 
borczem, w którem radny, mający być zastą - 
pionym, wybrany został. W razie równości 
głosów rozstrzyga los. d 

Gdyby jednak tylu radnych brakowało, iżby 
liczba przez jedno koło wyborcze wybranych na- 
wet przez powołanie z tegoż koła zastępców 
uzupełnioną być nie mogła, natenczas winno toż 
koło wyborcze przedsięwziąć niezwłocznie na 
podstawie ostatniej listy wyborczej wybór uzu- 
pełniający na dalszy ciąg perjodu wyborczego. 

Art. II. Powyższe postanowienia będą za- 
stosowane przy nowych wyborach Rad gmin- 
nych, rozpisanych po wejściu w życie niniejszej 
ustawy. 

Dragi projekt opiewa : 
Art. I. Paragraf 14, ustawy o reprezenta- 


cjach powiatowych z dnia 12. sierpnia 1866 Dz. 
u kr. nr. 21 w dotychczasowem brzmieniu Z0- 
staje uchylony i ma brzmieć jak następuje: 
Perjod wyborczy: 

$ 14. Rada powiatowa wybiera się na lat 
sześć, wyjąwszy przypadek przewidziany z 
$. 53. Rada sprawować winna swoje czynno- 
ści aż do wstąpienia nowo obranej Rady. 

Wydział powiatowy obierany będzie na 
cały perjod wyborczy Rady powiatowej i urzę- 
duje aż do wstąpienia nowego Wydziału. 

Art. II. Powyższe postanowienia będą za- 
stosowane przy nowych wyborach Rad powia- 
towych, rozpisanych po wejściu w życie niniej- 
szej ustawy. 

Dr. Fruchtmann stawia poprawkę, aby 
co trzy lata połowa reprezentacji była odna- 
wianą, coby nie wadziło, by sama zwierzchność 
gminna urzędowała przez 6 lat. Dla ustylizo- 
wania zaś paragrafu, wnosi odesłanie projektu 
napowrót do komisji. 

P. Kopyciński zaś wnosi poprawkę, a- 
by okres 6-letni zaprowadzić tylko przy wybo- 
rach do Rady powiatowej. Przy wyborach 
gminnych jednak zachować trzylecie. 

Po sprzeciwieniu się sprawozdawcy obie po- 
prawki uchylono, a następnie przyjęto oba pro- 
jekta w drugiem i trzeciem czytaniu bez zmiany. 

Na wniosek p. Męcińskiego wzięto 
potem pod obrady ostatni punkt porządku dzien- 
nego, który wczoraj dla braku regulaminowego 
kompletu spadł był z porządku dziennego, t. j. 
projekt zmiany §§. 5. i 6. sejmowej ordynacji 
wyborczej, według której w myśl wniosku p 
Pilata „okręgi wyborcze mają być terytorjalnie 
zrównane ze starostwami*. 

Zmiany, jakie zajdą w skutek projektowa- 
nego nowego podziału pod względem liczby 
gmin i ludności do jednego okręgu naletących, 
okazują następujące zestawienia : 

' Według teraźniejszego podziału na okręgi 
wyborcze najmniejsza liczba gmin do jednego 
okręgu należąca wynosi 39, największa 146, 
najmniejsza ilość ludności do jednego okręgu 
należąca wynosi 46.336, największa 101.046. 

Wedle nowego projektu wynosiłaby naj- 
mniejsza liczba gmin do jednego okręgu nale- 
żąca 37, największa 167, zaś najmniejsza ilość 
ludności, do jednego okręgu należąca, wynosiła- 
by 44.947, największa 131.465. 

Jakie zaś są oscylacje między minimum i 
marimum tu wskazanemi, wykazują następujące 
tablice : 

Okręgów wyborczych o liczbie gmin niżej 
40 jest obecnie 1, będzie według nowego pro- 
jektu 2; nad 40 do 50 gmin jest obecnie 5, bę- 
dzie według nowego projektu 6; nad 50 do 60 
gmin jest obecnie 7, będzie według nowego pro- 
jektu 6; nad 60 do 70 gmin jest obecnie 13, 
będzie według nowego projektu 13; nad 70 do 
80 gmin jest obecnie 11, będzie według nowego 
projektu 14; nad 80 do 90 gmin jest obecnie 11, 
będzie według nowego projektu 11; nad 90 do 
100 gmin jest obecnie 8, będzie według nowego 
projektu 6; nad 100 do 110 gmin jest obecnie 
4, będzie według nowego projektu 5; nad 110 
120 gmin jest obecnie 5, będzie według nowe- 
go projektu 4; nad 120 do 130 gmin jest obe- 
cnie 3, będzie według nowego projektn 2; nad 
130 do 140 gmin jest obecnie 4, będzie według 
nowego projektu 1; nad 140 do 150 gmin jest 
obecnie 2, będzie według nowego projektu 1; 
nad 150 do 160 gmin nie ma obecnie żadnego, 
będzie według nowego projektu 3; nad 160 do 
170 gmin nie ma obecnie żadnego, będzie we- 
dług nowego projektu 1. 

Okręgów wyborczych o ludności niżej 
50.000 jest obecnie 2, będzie według nowego 
projektn 4; mad 50.000 do 60000 jest obecnie 
7, będzie według nowego projektu 7; nad 60.000 
do 70.000 jest obecnie 18, będzie według nowe- 
go projektu 18; nad 70.000 do 80.000 jest obe- 
cnie 21, będzie według nowego projektu 15; 
nad 80.000 do 90.000 jest obecnie 18, będzie 
według nowego projektn 13; nad 90.000 do 
100.000 jest obeenie 6, będzie według nowego 
projektu 8; nad 100.000 do 110.000 jest obecnie 
2, będzie według nowego projektu 4; nad 
110.000 do 120.000 nie ma obecnie żadnego, a 
będzie według nowego projektn 2; nad 120.000 
do 130.000 nie ma obecnie żadnego, a będzie 
według nowego projektu 2; nad 130.000 nie 
ma obecnie żadnego, a będzie wedłng nowego 
projektu 1. 

Tablice te wykazują, że co do liczby gmin 
do jednego okręgu należących wedle nowego 
projektu będzie tylko 4 okręgów, mających nad 
150 gmin. 

Co do ludności zaś będzie tylko 5 okręgów 
z ludnością wyżej 110 000. 

Oscylacje więc podług nowego podziału bę- 
dą wprawdzie mniej korzystne jak przy do- 
tychczasowym podziale, lecz nie będą tak rażą- 
ce, aby przeważyły korzyści zgodności między 
podziałem na okręgi wyborcze a podziałem na 
powiaty polityczne. 

Projekt wyż Wspomniany nie wywołał ża- 
dnej dyskusji wczoraj, i byłby był uchwalony, 
gdyby nie brak kompletu */,, wymaganego re- 
gulaminem sejmowym do uchwały zmian w or- 
dynacji wyborczej. Dziś nadspodzianie wszczęła 
się rozprawa, a powód do niej dał p. Rybi- 
cki z Rzeszowa, zarzucając projektowi, że na- 
rusza „kardynalne* prawa wyborcze. Dzisiejszy 
podział terytorjalny kraju zdaniem mowey ma 
już przeszłość iatorycznąą a okręgi wyborcze 
mają nabyte prawa i nie żądają zmian. Tak np. 
okręg wyborczy rzeszowski wybiera dwóch po- 
słów, a po zaprowadzonej zmianie wybierałby 
tylko jednego. 

W końcu postawił wniosek odraczający, 
aby projekt przekazać Wydziałowi krajowemu 
do głębszego zastanowienia się i do przedłoże- 
nia na przyszłej sesji. 

P. Mieroszowski odpowiedział mu, 
że jeżeli strony interesowane nie domagają się 
jeszcze zmian, to przypisać tylko ich obojęt- 
ności. Sejm zaś jest reprezentantem stron, o 
których zapewnić można, że w ogóle z dzisiej- 
szego podziału okręgów nie są zadowolone. 

Z wielickiego okręgu wyborczego np. nale- 
żą gminy, powykrawywane ze 4 różnych sta- 
rostw. Mowca sam mieszka w okręgu krakow- 
skim i jest posłem ztamtąd, a gmina katastral- 
na jego należy do okręgu wyborczego chrza- 
nowskiego, miasteczko Skawinę zaś przydzielo- 
no do Krakowa zamiast do Wieliczki. Nieład 
jest taki że wieśniacy nie wiedzą, dokąd mają 
iść do głosowania. " 

Prawda że w Rzeszowie odbywa S'ę głoso- 
wanie na 2 posłów z gmin wiejskich, ale nie z 
jednego okręgu, lecz z dwóch różnych okręgów, 
bo okręg Kolbuszowa-Głogów zamiast głosować 
w Kolbuszowie, głosuje w Rzeszowie osobno 
od wyborców okręgu rzeszowskiego. W tem 
właśnie leży anomalia, a takich okręgów jest 
sześć! Dzisiejszy podział terytorjalny nie ma 
dla nas nie historycznego, a przyczynia się tyl- 
ko do gmatwaniuy pracy po starostwach i do 
bałamucenia wyboreów. 


, P. Popiel poparł zapatrywania p. Rybie- 
kiego, powołuje się na Anglię, gdzie tak dalece 
szanowano istniejący ustrój elektoralny, że ta- 
kie miasto jest Liverpool nie miało prawa wy- 
boru csobnego posła, podczas gdy je miały o 
wiele mniejsze miasta. 

P. Pilat wyjaśnił oponentom rzecz ze sta- 
nowiska statystyki, która już od kilku lat przy- 
gotowała materjał i Wydział krajowy na pod- 
stawie jego nie mg żadnym innym przyjść 
do Izby projektem. Wydział krajowy nowych 
okręgów nie wymyśli. Organizacja terytorjalna 
kraju jest na ukończeniu, a w czasie ostatnich 
wyborów nacierpiano się tyle niedogodności, że 
pod wrażeniem ich najlepiej jest przedsięwziąć 
teraz zmiany odpowiedne, © które mamy nawet 
z kraju petycje. 

P. Męciński również kilku przykładami 
dostatecznemi wykazał dziwactwa dzisiejszego 
podziału okręgów wyborczych, a p. Popielowi 
odpowiedział, źe Anglia jeszcze w r. 1806 na- 
prawiła to, co nam p. Popiel dziś za przykład 
stawia (wesołość). 

Po skończonej dyskusji wniosek p. Rybiń- 
skiego odrzucono, a projekt ustawy na 126 obe- 
cnych przyjęto 114 głosami z małą poprawką 
p. Grocholskiego w następującem brzmieniu : 

I. Postanowienia S$. 6. 1 6. krajowej ordy- 
nacji wyborczej z d. 26. lutego 1861. przestają 
obowiązywać w dotychczasowem brzmieniu i 
odtąd opiewać będą następnie: 

$. 5. Dla wyboru posłów z gmin wiejskich 
tworzy każdy z obecnych okręgów dzi- 
siejszych siedmdziesięciu czterech powia- 
tów politycznych osobny okręg wyborczy. 

$. 6. Miejscem orczem dla każdego o- 
kręgu Maori ra gmin wiejskich jest siedziba 
politycznej władzy powiatowej. 

II. Ustawa niniejsza zacznie obowiązywać 
przy pierwszych po jej ogłoszeniu następujących 
ogólnych wyborach posłów na sejm krajowy 
królestwa Galicji i wodomerji z wielkiem księz- 
twem Krakowskiem. 

Uchwalono to także w 3. czytaniu. 

Następnie przyjęto bez dyskusji w sprawie 
suplentów gimnazjalnych, zreferowa- 
ną przez dr. Zolla rezolucję następującą : 

Wzywa się rząd: 

1) aby na przyszłość w kraju naszym two- 
rzył posady etatowe nauczycielskie w szkołach 
średnich w korzystniejszym, niż dotychczas sto- 
sunku do ilości klas równorzędnych í do liczby 
uczniów ; 

2) aby zastępcom nauczycieli, którzy zdali 
egzamin, przyznał stanowisko i płacę urzędni- 
ków rangi XI. 

Marszałek chciał koniecznie wyczerpać po- 
rządek dzienny, i rozpoczęto referat o preli- 
minarzu folwarku Dnblańskiego, lecz p. Anto- 
niewicz w dłuższym wywodzie żądając, by 
towarzystwo gospodarskie wzięło na siebie 
spłatę długów hipotecznych tej majętności, wy- 
wołał odpowiedź p. Struszkiewicza, ©0 
tyle czasu zabrało, że gdy się uporano z rozpra- 
wą, głosowanie stało się niemożebnem dla braku 
kompletu w Izbie, która się cichaczem wy- 
próźniła. 

Marszałek zamknął tedy posiedzenie o 
godz. '/,4, naznaczając przyszłe na dziś, godz. 
1. w południe, albowiem zakład Ossolińskich 
zaprosił posłów na doroczne zgromadzenie, o 
godz. '/,12 odbyć się mające. 

Złożony do laski marszałkowskiej wniosek 
p.Pławickiego opiewa: 

Zważywszy; że spory o granicę kraju czy 
to z sąsiedniemi państwami, czy z sąsiedniemi 
krajami koronnemi dochodzą i rozstrzygają wła- 
dze rządowe bez współudziału reprezentacji kra- 
jowej 

Zważywszy, że wynik takich sporów może 
spowodować zmniejszenie obszaru królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem, jak się to już zdarzyło w skutek 
sporu granicznego gminy Dębno w powiecie no- 
 ETzAo z węgierską gminą Friedmann w 
r. ; 

Zważywszy, że w myśl §. 2. iustrukcji dla 
Wydziału krajowego, uchwalonej przez Wysoki 
sejm, Wydział krajowy jest obowiązany strzedz 
grańie kraju. 

Wysoki sejm raczy uchwalić: Wzywa się - 
rząd, aby o każdym sporze o granicę krejn 
wcześnie zawiadamiał Wydział krajowy i wy- 
jedna? delegatowi Wydziału krajowego współu- 
dział przy komisjonalnem dochodzeniu a prząd 
rozstrzygnięciem sporu zasięgnął zdania Wy- 
działu krajowego 

Wniosek p. Lassockiego brzmi: 

Zważywszy, iż wobec osnowy ustępu 3. 
$. 64. ust. gm. daremnemi bywają przadsiębra- 
ne przez władze autonomiczne dochodzenia, o- 
rzeczenia zaś najwyższych organów tejże wła- 
dzy, wydane we własnym działania, 
pozostają bez skutku. 

Zważywszy, iż kosztowny, do pieskończono: 
ści dający się przewlekać, a w zegnitacie wat- 
pliwy co do sposobu załatwięnig i ostatecznego 
wyniku proceder sądowo-sporny, usposabia czę- 
sto gminy do zaniechania dochodzeń o poszko- 
dowanie lub zwrot uronionej kwoty, świadomość 
zaś bezkarności, zachęca ludzi złej woli, do 
czynienia prób a względnie postępów na dro- 
dze sprzeniewierzeń, malweraącji i nadużyć. 

Zważywszy dalej, iż spogób oraz wynik do- 
chodzeń sądowych, jako na iem odmiennych, 
naturze spraw administracyjaych nie odpowie- 
dnich zasadach postępowanie oparty, powoduje 
c. k. sądy do wydawania: rezolucji, stojących 
zazwyczaj w sprzeczności g orzeczeniami władz 
autonomicznych, skutkiem ego pomienione wła- 
dze, najfałszywsze wobec ea n zajmują stano- 
wisko, a powaga ich, nietylko na szwank nara- 
żoną, lecz całkiem podkopaną zostaje. 

Zważywszy wreszcie, iż postanowienie ob- 
jęte ustępem 3cim ust. gm. pozostaje w sprze- 
czności z zasadniczem postanowieniem §. 29. u- 
stawy 0 reprezentacji powiatowej oraz §. 17. 
ustawy 0 obszarach dworskich, wian: 

Wysoki sejm raczy uchwalić: Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, by w najbliższej sesji, 
AM sejmowi projekt nowclli uchylającej 

otychczasowe brzmienie ustępu 3. $. 64. usta- 
wy gminnej, a zapewniającej natomiast orzęcze- 


niom wyższych władz autonomicznych dotyczą- 
cym, mianowicie pretensji gminy do mija 
członków zwierzchności gminnej wyk e w 
drodze administracyjnej. 


= 
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XVIL posiedzenie dnia 12. października, 

Początek o godz. 1. min. 15 w południe, 

Spis petycyj jest nader liczny; dziś przy. 
było 80 nowych. Ważniejsze z nich Są: petycja 
wyborców kurji wiejskiej powiatu Stanisławów 
z uzupełnionym protestem wyboru Starosty Gó- 
reckiego i petycja Tatrzańskiego towarzystwa 
o uregulowanie granicy między Węgrami a 


Galicja s A 
Odozytano interpelację p. ks. B areia A 
da do komisarza rządowego, w której wyłusz- 


czone są niewłaściwe sposoby spławienia. drze- 
wa na Wisłoku pod Cieszyną przez niejakiego 
Bergglasa, i dołączone pytanie, czy rząd nie 
byłby skłonny zabronić tego spławu i zniewo- 
lić sprawcy do wynagrodzenia poszkodowanych 
mieszkańców nadbrzeżnych. 

Na wniosek p. W odzickiego Henryka 
jako prezesa komisji budżetowej, który imie- 
niem jej oświadczył, że z budżetem jest już go- 
tową, uchwalono: 1) wszelkie petycje, peog 
od jutra miały wpływ na cyfrę budżetu, nie o 
syłać już do komisji budżetowej, lecz do Wy- 
działu krajowego. (Ks. Ad. Sapieha żądał 
przedłużenia terminu do środy); 2) postanowio- 
no, aby komisja budżetowa wnosiła budżet par- 
tjami na posiedzenia plenarne, nie czekając na 
ostateczne określenie uchwały finansowej. 

W pierwszem czytaniu Sprawozdanis Wy- 
działu krajowego Z uwiadomieniem o zmianie 
$. 54. regnlaminu banku krajowego (dotyczące- 
go uiszczenia listów zastawnych amortyzowa- 
nych) przekazano komisji bankowej. 

P. Antoniewicz uzasadniał w pier- 
wszem czzytaniu wniosek do zmiany ustawy 
drogowej. Odesłano go do komisji drogowej. 

Potem przystąpiono do uchwały przerwane- 
go wczoraj budżetu folwarku Dublańskiego, 
który w dochodach wykazuje cyfrę 16 050, w 
wydatkach 17.675, a zatem niedobór 1.625 złr. 

(Godzina 2 popołudniu posiedzenie trwa 
dalej). 


Kronika miejscowa i zamiejscówa. 
Dnia 12 Października 

* Teatr. Dzisłaj w piątek d. 12. paździer- 
nika, z powodu chwilowej słabości p. Kwiecińskie- 
go, w miejsce xapowiedzianej komedji J. A. hr. 
Fredry „Oj młody, młody!* — przedstawionymi 
będą „Bracia Ratzan,* których tak znakomicie gra- 
ję pp. Żelazowski i Zboiński. 

Jutro w sob A = 

è dy, młody ! 
i 39 o ra dnia 14. października: o 
godzinie wpół do 4. popołudniu „Uriel Akosta*, 
tragedja w 5 akt. Gutzkowa. O godz. 7. wieczo- 
rem: „Lunatyczka*, opera Belliniego. 

* Bankiet. Wczoraj odbył się bankiet wydany 
przez posłów dla pana namiestnika Zaleskiego 
w sali redntowej. Obecni byli posłowie polscy w 
liczbie stu dwudziestu. Posłowie ruscy demonstra- 
cyjnie odsunęli się od udziału. Szereg toastów roz- 
począł marszałek p. Zyblikiewicz na cześć namiest- 
Dika, następnie wniósł p. namiestnik zdrowie po- 
słów w ręce marszałka. P. Podlewski wychylił 
toast na cześć Wacława z Oleska, wreszcie p. Gro- 
cholski na cześć byłego namiestnika hr. Alfreda Po- 
tockiego. 

Objad dla posłów 
się dnia 14. b. m. 

* Odczyt p. Zacharjasiewicza, mlubionego po- 
wieściopisarza naszego na dochód ubogiej młodzie- 
ży akademickiej, odbędzie się w niedzielę popołu- 
dniu w sali ratuszowej o godzinie 4. P. Zachatja- 
siewicz odczyta piękną rzecz swoją p.t. „Pierwsza 
nowela“. y 

* Z uniwersytetu. W zastępstwie śmiertelnie 
chorego ks. dr. Franciszka Kosteka, rozpoczął wy- 
kłady pastoralne na wszechnicy w dniu 12. b. m. 
ka. dr. Jan Bartoszewski. 

+ Koncort. W niedzielę odbędzia się w sali 
Towarzystwa muzycznego koncert p. Mikulego ze 
wapółydziałem pp. Myszugi, Wolfsthala tudzież chó- 
ra męzkiego gal. Tow. mnzycznego. Program jest 
doborowy. 

* Bal z tombolą na dochód Domu pracy, z po- 
wodu prywatnych zabaw dnia jutrzejszego, odbę- 
dzie się dopiero w poniedziałek 15. b. m. stanowczo. 

Biletów wstępu na bal i kart kombinacyjnych 
na grę w tombolę dostać można u mnie przy ulicy 
Kopernika 1. 38, w poniedziałek przez cały dzień 
w kancelarji komitetu balowego w hotelu Żorża, a 
wieczór przy kasie w Kasynie miejskiem. 

Jadwiga Leonowa Sapieżyna. 

* Ks. Kaczała, poseł na sejm krajowy, wyje- 
chał do Wiednia na ostateczną rozprawę w proce- 
sie z hr. Della-Scala, 

* Doroczne walns posiedzenie Zakładu na- 
rodowego imienia Ossolińskich odbyło się dzisiaj o 
godzinie wpół do dwunastej w południe. Obecnych 
było wielu z;naszych znakomitości i dygnitarzy. Pan 
namiestnik Zaleski, p. marszałek Zyblikiewicz, ks. 
biskup Dunajewski, biskup Sembratowicz, biskup 
Stupnicki, arcyb. Issakowicz, ks. Wal. Kalinka, hr. 
Stanisław Tarnowski i wielu innych. Posiedzenie 
zagalł w zastępstwie kuratora księcia Andrzeja Lu- 
bomirskiego, prof. dr. Antoni Małecki, poczem 
skryptor p. Czarnek odozytał sprawozdanie g czyn- 
ności Zakładu i historji dorocznej zbiorów tegoż. 
Posiedzenie zakończył odczyt treści historycznej o 
o Andrzeju Tęczyńskim. ` 

Ze sprawozdania wyjmujemy następujące liczby, 
świadczące o rozwoju pomyślnym Zakładn. Ilość 
dzieł unikatów posiadanych przez Zakład wynosi 
poważną liczbę 80,390 tomów, ilość dubletów 6.360 
tomów. Dalej posiada Zakład 1.653 atlasów i map, 
2.953 rękopisów, 2.704 autografów, 893 dyploma- 
tów, 75 podobizn, 114 muzykalij, 24.265 ryein, 
751 obrazów, 588 sztuk zbrojowni fundacji Prze- 
worskiej, 1.895 rzeczy mnzealnyeh, 2.881 monet 
polskich unikatów, 581 dubletów, 2.703 monet 
rzymskich, 413 innych starożytnych monet, 2.735 
medali i monet nowoczesnych unikatów, 3.000 dn- 
bletów, 1.260 muszli, 493 sztuk zbiorn geognosty- 
cznego im, Zeisznera, 7.710 owadów i 980 sztuk 
z zakresu oryktognozji. 

Przybyło zatem od 12. października roku ze- 
szłego: 1.500 dzieł unikatów, 222 dubletów, 27 rę- 
kopisów, 6 autografów, 11 dyplomatów, 14 muzy- 
kaliów, 64 obrazów, 257 ryciu, 9 sztuk zbrojowych, 

1 Mo ay Mazealnych, 7 monet polskich dar z 

aunkn dz nych i ilości czy- 
tających świadczą r REM 
czytelni naukowej pracowało 2372 osób; 


13. października po 


u br. Rassockiego odbędzie 


wydano do studjo Sj 
dzieł w 13030 woda a 1542 rękopisów, 
Ponieważ czytelnia otwartą była przez dni 


215, więc wypada 


na d 2 
aQ dzieł w 60 tom zień 11 osób, 7 rękopisów, 


! ach. Przyrost w porównaniu z 
rokiem nbiegłym Wynosi 3 6 A 
sów, 1940 dzieł w 2057 powagę 1207 rękopi 
i czytelni dla młodzieży pracowało 12914 
Os0D. 
Ponieważ czytelnia byłą 
dni, wypada na dzień 57 osób, 
Wypożyczono do domu 2786 dzieł i 27 ręko- 
pisów 203 osobom. Muzeum oglądało 2065 osób, 8 
robiło studja 378 osób. 


otwartą przez 224 


Majątek zakładu wynosi : 
Ruchomy złr. 167.876 ct. 58 
Nieruchomy » 507.126 „ 571, 


kszył się majątek w bieżącym roku: 
NE: 3448 złr., w nieruchomościach o a 
3736 ct. 32, pomiędzy któremi mianowicie zapis 
í. p. Ludw. Skrzyńskiego (2000 zł.) zajmuje na- 
czelne miejsce. Dochód ogólny Zakładu wynosił 
33.052 złr. 24 ct., wydatki ogólne 31021 zł. 35 ct. 
zaoszczędzono zatem 2030 zł. 89 ct, Dochody nad- 


zwyczajne wynosiły 188 złr. 98 ct., zaległości czę- 
ściowo już spłacone 1338 złr. 56 ct., wydatki na 
zbiory ogółem 5624 złr. 68 ct. 

* Giełda lwowska. Ministerstwo skarbu w po- 
rozumienin x ministerstwem handlu zatwierdziło już 
statut giełdy lwowskiej, a instytucja ta, przez o- 
gół jako koniecznie potrzebna dla uregulowanego 
prowadzenia handlu zbożem i innemi towarami, tu- 
dzież efektami, niebawem jnż w życie wprowadzo- 
ną będzie. 5 

Ponieważ jednak tak urządzenie giełdy lwow- 
skiej, jako też dalszy jej byt zawisły od środ- 
ków dostarczanych na ten cel od pojedynczych in- 
stytucyj, korporacyj, osób interesowanych 1 dbają- 
cych o dobro publiczne, przeto odzywa się Izba 
handlowa i przemysłowa do ich ofiarności i poczu- 
cia obywatelskiego i uprasza uprzejmie, aby przy- 
stępując jako założyciele do giełdy lwowskiej, de- 
klarować raczyli w biurze Izby handlowej i prze- 
mysłowej datki jednorazowe na urządzenie giełdy, 
ewentualnie roczne datki na dalsze jej utrzymanie, 

Gdy dalej wedle postanowień §. 50. statutu 
giełdy przy pierwszych już wkrótce nastąpić mają- 
cych wyborach do Rady giełdowej i do kolegium 
sędziów polubownych, uprawnione do wyborów są 
tylko te osoby i zakłady, które uiściły datki na 
nrządzenie giełdy, zechcą zatem wszyscy ci, którzy 
już deklarowali takie datki, Inb deklarować zamy- 
ślają, uiścić takowe najdalej do 15. pażdziernika 
b r. w biurze Izby handlowej i przemysłowej. 

Zakłady i korporacje, przystępujące jako za- 
łożyciele do giełdy lwowskiej, zechcą zarazem wy- 
mienić te osoby, które prawnie ich zastępować ma- 
ją i którym w swoim ezasie udzielone być mają 
karty legitymacyjne i karty głosowania, przyczem 
nadmienia się, że taki zastępca powinien posiadać 
własności wybieralności, wyszczególnione w $. 8. 
statntn giełdy, tj. być właścicielem lub dzierżawcą 
dóbr tabularnych, kupcem albo przemysłowcem, lub 
też prokurzystą firmy sądownie zaprotokołowanej. 

* Ruska młodzież akademicka ze Lwowa i 
Wiednia wysłała „na pogrzeb Turgeniewa do Pe- 
tersburga, na ręce Dymitra Wasylewicza Gregoro- 
wicza telegram następujący : 

„Żyjąc z całą nierozdzielną Rusią jednem du- 
chowem życiem, ucznliśmy głęboko wspólną stratę 
dla Rusi i russkiej literatury! Z żalem i boleścią 
towarzyszymy dnchem pogrzebowi naszego drogie- 
go niezapomnianego Iwana Serglewicza, a posełając 
mu ostatnie nasze pożegnanie, kładziemy na mogi 
le jego trzy nigdy niewiędnące kwiaty: miłość dla 
niego, pamięć o nim i nadzieję lepszej przyszłości. 
Imieniem rneskiej młodzieży, członkowie towarzystw 
akademickich „Akademiekij Krużok* we Lwowie i 
„Bukowina* w Wiedniu.* 


* Bohdan Zaleski, jak wiadomo, nie widzi zu- 
pełnie, z powodu katarakty. Obecnie najznakomit- 
szy paryski okulista, nasz rodak, dr. Gałęzowski 
zapewnia, iż za parę miesięcy katarakta na oczach 
sędziwego wieszcza dojrzeje o tyle, iż bez obawy 
będzie można ją zdjąć i że Bohdan Zaleski przez 
ostatnie lata życia swego będzie mógł własnemi o- 
oczyma patrzeć na tych, których kocha i na tę 
wspaniałą przyrodę, którą tak umiał odczuć i wy- 
śpiewać jej piękności. 

* Pan St. Barcewicz zaproszony został przez 
miłośników muzyki do dania koncertu w słanisła- 
wowie, gdzie też dnia 20. b. m. grać będzie, nda- 
jąc się tam zaraz po koncercie lwowskim, który 
odbędzie się, jak wiadomo, 19. b. m. w sali kasy- 
nowej. Artysta nasz wystąpi d. 21. w Czerniow- 
cach, do pośpiechu tego zmuszony zapowiedzianemi 
już koncertami w Londynie i Petersburgu. 

* |djotyczny żart. Jakiś kandydat do... žela- 
znego kaftanika rozesłał d. 6. b. m. do wszystkich 
niemal pism warszawskich listy z doniesieniem o 
zastrzeleniu się utalentowanej, a powszechnie lu- 
bianej artystki dramatycznej warszawskiej, panny 
W. Redakcje domyśliły się podstępu i wiadomość 
powyższą, bez wymienienia nazwiska rzekomej de- 
natki, podały jedynie jako objaw manii mistyfiko- 
wania. My też, poinformowawszy się u źródła, do- 
nosimy o tej sprawie dlatego tylko, aby zapobiedz 
dalszemu mistyfikowaniu może i tutejszych licznych 
znajomych wspomnianej artystki. 

* P. Edward Lach Szyrma, o którym uczyni- 
Hśmy wczoraj wzmiankę, był w Przemyślu nau- 
czycielem języka francnskiego nie przy gimnazjum 
ale przy seminarjum, którego dyrekcja p. Nzyrmię 
za długoletnią pracę najchlnbniejsze wystawiła świa- 
dectwo. 

* W zakładzie Mieczkowskiego ul. Pańska 
nur. 5, można oglądać fotografię, przedstawiającą 
uczestników II. Zjazdu strażackiego, w jednej gru- 
pie, liczącej blisko 100 osób. 

* Zarzad „Lutni“ lwowskiego Towarzystwa 
Gpiewackiego, podaj» do wiadomości, iż odtąd zwy- 
czajne próby „Chóru mięszanego*, odbywać się bę- 
dą w dnie poniedziałkowe o godz. w pół do sió. 
dmej, zaś próby „Chóru męskiego" odbywać się 
będą każdej środy s nderzeniem godziny siódmej 
w sali Kasyna miejskiego. 

* Odznaczenia. Na powszechnej międzynaredo- 
wej wystawie kolonialnych i eksportowych towarów 
w Amsterdamie, otrzymali odznaczenie : Bonifacy 
Stiller zaszczytną wzmiankę w dziale wyrobów ehe- 
mieznych i sposobów opakowania, i Jakób Warcha- 
łowski, właściciel fabryki maszyn w Wiedniu, me- 
dal bronzowy w działe mechaniki. 

* Grebowiec w Os]aku. Odnośnie do podanej 
przez nas wczoraj wzmianki o smutnym stanie gro- 
bowcn króla Bolesława Smiałego w Osjaku i fon- 
duszów na jego odnowienie przeznaczonych , doda- 
jemy dla wyjaśnienia, że w kwocie 100 złr., z Ga- 
lieji na ręce ks. Krainca przestanej, mieszczą się 
takie składki, zebrane przez administrację Gazety 
Nar. Kwoty te otrzymał ks. Kraino jeszcze w 
marcu i kwietniu z. r., na co administracja posiada 
pokwitowanie pocztowe. 

W dalszem zbieranin składek administracja 
pośredniczyć będzie jaknajchętniej. 

* [Egzamin w szkole Towarzystwa ogrodnicze- 
go za II. półrocze 1883, odbędzie się w niedzielę 
dnia 14. października b. r. o godzinie 3. popołn- 
dnia w zakładzie ogrodniczym przy ulicy Piekat- 
skiej. Zarząd Towarzystwa uprzejmie zaprasza na 
ten popis szanownych członków swoich i miłośni- 
ków ogrodnictwa. 


* Matejko swatem. Twórca „Holdu“ mimowoli 

i bezwiednie wyswatął czule kochającą się parę. 
On ubogi i początkujący malarz kochał się w po- 
sażnaj pannie, córce b. kupca kolonialnego. Ojciec 
ani chciał słyszeć o związku córki z ubogim nie- 
znanym malarzem. Młodzi kochali się bardzo, lecz 
ona wbrew woli rodziców ręką swoją rozrządzić 
nie chciała. Napróżno przyjaciele i znajomi mło- 
dzieńca chcieli zwalczyć upór ojca, wszystkie proś- 
by i nałegania stanowczo odrzucił. Jednemu zaś z 
wstawiających się, iż malarz z czasem zostanie sła- 
wn odpowiedział ironicznie : 
a! No! jeżeli Matejko zapewni mnie o tem, 
wówezas chyba uwierzę. 

— I dalbyś mn córkę? — zapytuje przyjaciel 
kochającej pary. 

— W takim razie niech 
wiada b. kupiec. 

Nie npłynąi jeszcze tydrień czasu, kiedy upar- 
temu ojsm przedstawione autentyczny dokument, a 


się biorą — odpo- 


mianowicie list Matejki, w którym mistrz nasz pi 
sze następujące słowa : 

„Na żądanie szan. pana oświadczam, iż mło- 
dy 4*, posiada rzeczywisty talent, który stosownie 
rozwinięty i pokierowany może postawić pańskiego 
protegowanego w rzędzie lepszych artystów pol- 
skich.“ 

Stary kupiec po otrzymaniu takiego dokumen- 
tu jeszcze się wahał, lecz zwyciężony przypomnie- 
niem danego słowa, pozwolił w końcu na małżeń- 
stwo kochającej się pary. 

A więc Matejko, sam o tem nie wiedząc, zo- 
stał... swatem! 


* Dwa miasta w Galicji Kałusz, i Uhnów, nie 
mają obecnie lekarza. Miłe stosunki. 


* Polak. Czas ogłasza pismo dr. Ardonina, 
członka Rady sanitarnej egipskiej, zwracające u- 
wagę na zasługi dr. Kłodzianowskiego, który nie- 
tylko, iż przed dwoma już laty wykazał najodpo- 
wiedniejsze środki celem zabezpieczenia Egiptu od 
zawleczenia cholery, ale nadto, gdy rad jego nie 
wyełuchano, a zaraza Brożyć się w kraju poczęła, 
mianowany dyrektorem jednego ze szpitali chole- 
rycznych, odznaczał się przed innymi w niesieniu 
pomocy chorym, tak zamożnym jak i ubogim. Dr. 
K. urodzony w Galicji, odbywał studja w Wiednin 
i Paryżu, a w roku 1873 mianowany lekarzem 
przybocznym Izmaiła-baszy, ówczesnego wice-króla, 
od owego czasu ciągle w Egipcie pozostaje. 


Mnzonm sakladn nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bespłatny. 


* Muzem prsemyzłowe w ratussn codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 et. 7 


* Mazeum Im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności od 23. września: w niedzielę od 10. 
do 1., w Środę i sobotę od godz. 11. do 3. 

* Jutro w sobotę: św. Edwarda III. k.; — 
Pok. P, Boh. 

* Wiadomości policyjne z d. 11. października : 
Skradziono z magazynu wojskowego 1. 13 Podwale 
18 bluz artyleryjskich, 

Złożono w dorożce zapomniany czarny para- 
sol, złoty pierścień z brylantem znaleziony w po- 
dwórzu jednego z prywatnych domów i świadeetwo 
dojrzałości Jana Piotra Bronisława 3-g8 imion Łęp- 
kowskiego. 

Przyaresztowano Marję Kurasz z kołdrą i Ję- 
drzeja Olszewskiego z dwoma szafilikami skradzio- 
nemi niewiadomym właścicielom. 


LJ % 


Jassy d. 8. października. W odcinku Gaz. 
Nar. z dnia 6. bm. nr. 227 zatytułowanym „Po- 
lacy w Rumunii* korospondent uderzył w naczel- 
nika warsztatów w Paszkanach, o którym tyle wie, 
że pochodzi z Prus. W imię prawdy trzeba jednak 
wyznać, iż życzyć by sobie mogły wszystkie war- 
sztaty mieć takiego kierownika, jakim jest paszkań - 
ski, który wiedzą, prawością, bezwzględną sprawiedli- 
wością i taktem, zjednał sobie w czasie swego kil- 
konastoletniego pobytu w Paszkanach ogólne po- 
szanowanie 1 miłość każdego ozłowieka, który miał 
sposobność poznania go, 

— Z Dobromiiskiego d. 8, października. Sza- 
nowny poseł p. Męciński dopiero na dniu 6. b. m, 
uzasadniał swój wniosek w sejmie, co do ograni- 
czenia liczby jarmarków ji targów, a tymczasem 
ck. starostwo sanockie, jakby dla ironii, udzieliło 
pozwolenia na odbywanie targów w miasteczku Ty- 
rawie wołoskiej, gdzie pierwszy targ odbył się za- 
dawalający. 

Dzięki popierającym te sprawy targowe W o- 
kolicy naszej, mamy już tylko jeden dzień roboczy 
w tygodnin. 

W poniedziałek targ w Tyrawie, we wtorek 
w Liska, we środę w Birczy, we czwartek w Ulu- 
czu, w piątek w Sanokn, w sobotę odpoczynek i 
szabas. 

Upadek gospodarstw i ogólne bankructwo z 
tego powodu, odbywają się ciągle u nas najazdy 
egzekutorów i sekwestratorów pieszych i jedno- 
konnych z kartami upominającemi o restancje skar- 
bowe — przemysł i handel kwitnie dla nie-rolni- 
ków wyzyskująeych. 

Korzystając z obecnej chwili zebrania sejmu, 
odzywam się do was panowie, nasi reprezentanci 
kraju, poprzejcie wniosek p. Męcińskiego, a nastę- 
pnie instytucję szkółek, projektowaną przez pana 
marszałka, niezapominajcie o ważnej także sprawie 
zorganizowania pisarzów gminnych i o drogach na- 
szych, 

— Jak Przemyśl Przemyślem coś podobnego 

nie istniało, aż dopiero teraz, skutkiem wielkiego 
napływu dziesi do klasy pierwszej szkoły wydzia- 
łowej w Przemyślu, co roku jest ta klasa dsielona 
na dwa oddziały, między dwie siły nanczycielskie. 
Tego roku stało alọ inaczej. Nie wiemy na jakiej 
podstawie. — Pozwalamy sobie wątpić, by władze 
szkolne podobne rosporządzenie wydały — aby u- 
ezniów klasy pierwszej podzielono skutkiem wiel- 
kiej liczby na dwą oddziały tak, że jeden oddział 
rano, a drogi popoładnin uczęszcza do szkoły. Ob- 
liezmy to półdnie, odtrąćmy dal świąteczne, a przyj- 
dziemy do reznitatu, że w. tym tak krótkim osasie, 
dzieci nie będą wstanie nanczyć się choćby tylko 
ozytać, a tem samem nią będę zdolne przejść do 
klasy następnej. Zapytujemy- się za co i dlaczego 
po macoszemu władzę szkolne obchodzą się z nami 
i dziećmi naszemi, Toszymy sobie, że władze szkol- 
ne zechcą jak najwogaśniej zbadać ten stan klasy 
pierwszej i podzielić Klasę tak, aby dzieci dwa ra- 
zy dziennie uczęszczały do szkoły. Œ. 5. 
Preces przeciw mordercom Józefa Majlatha 
w Peazcie, zakończył mig skazaniem na śmierć Span- 
gi, Pitelego i Beremcza. Spanga złożył zeznania 
zgodne z przeprowadzonem śledztwem. Berencz, słu- 
żący u Majlatha, namówił go do ograbienia swego 
pana i zapoznał go a Pitelym, jako z człowiekiem 
wypróbowanym w takich sprawach. 

Dnia 26. marca wprowadził Berencz Spangę i 
Pitelego do pałacu i ukrył ich najprzód w pi- 
wnicy, a następnie pierwszego pod swem łóżkiem, 
drugiego w szafie. Gdy Majlath wróciwszy do domu 
rozebrał się i Berencz wyszedł, mordercy wszedł- 
szy pocichu do pokoju, rzucili się na swoją ofiarę, 
skrępowali jej ręce i zatkałi ręcznikiem usta, po- 
czem wzięli się do rabunku, którego dokonał głó- 
wnie zdaje się P itely, skoro po wyjściu na ulicę, 
udzielił on z rabunku Spandze 610 do 650 zl., Ze- 
garek z łańcuszkiem, pierścionek i paltot. Do ka- 
sy ogniotrwałej rabnsie dostać się zie mogli ; wy- 
chodząc, zacisnęli mocno sznur na szyi Maj latha 
Berencz patrzył na to wszystko z przyległego po- 
koju. Pitely zeznał zgodnie ze Spangą, zaprzeczył 


tylko, jakoby miał pom s dnajć sznurem 
Maj! A tha, Pomagać sSpandze dn 


Wiadomości literackie, naukowe 1 artystyczne 


— Cienie syberyjskie. Pod tym tytułem ukazał 
się z druku najnowszy ntwór ulubionego naszego 
pieśniarza Teofila Lenartowicza. Tomik wydany 
nakładem „Księgarni Polskiej we Lwowie, w sna- 


nej ze swej taniości „Bibliotece Mrówki*, zawiera 
oprócz ntworn tytułowego, kilka pomniejszych prac 
Lenartowicza. Wszystkie są ładne, szczególną je- 
dnak uwagę zwracamy na „Krzyk starego Izrae- 
la*  „Narzekanie Jobowe*, 

Żywotów świętych, ks. Piotra skargi, wy- 
szły zeszyty 23., 24., 25. i 26. 
Prusko-polski kalendarz na rok 
1884, wydany przez Zalewskiego w Ostrodzie, oto 
tytuł najnowszej polskiej publikacji w wsehodnich 
Prusiech, gdzie jak wiadomo, znajduje się około 
300.000 Mazurów ewangelików. Nie wspominaliby- 
śmy o wydawnictwie tem, gdyby nie było ono pier- 
wszem prawdziwie polskiem w pruskiem Mazowszu. 
Redaktor kalendarza Jan Karo] Sambrzycki, rodo- 
wity Mazur występuje, o ile nam wiadomo, pier- 
wszy raz publicznie jako pisarz ludowy, a występu 
tego możemy mu śmiało powinszować, nietylko bo- 
wiem artykuły jego odzuaczają się doborem treści, 
poprawną polszczyzną, co wiele znaczy wobec usil 
nej germanizatorskiej pracy rządu, ale eo najwię- 
cej to prawdziwie polską tendencją, n. p. w arty 
kule: „Jak starzy Prusacy na Mazurach wyginęli, 
a którzy ludzie tu przybyli*, jasno wykłada pan 
Sembrzycki swym czytelnikom, że są potomkami 
kolonistów polskiej, więc jednej i tej samej naro- 
dowości co Polacy, a nie jakiejś prusko-mazurskiej, 
jakby to wpoić w nich chcieli rząd i jego słudzy, 
w innym znowu artykule tłumaczy p. Sembrzycki 
znaczenie i zadanie „Macierzy pelskiej* i obiecuje 
pośrednictwo swym czytelnikom w zakupywaniu jej 
wydawnictw i t p. Słowem p. Sembrzycki pierw- 
szy od czasu śmierci á. p. Gizewiusza (1848) roz: 
poczyna pracę około krzewienia polskiego patrjoty- 
zmu wśród Mazurów Prus wschodnich. Życzymy mu 
z całego serca powodzenia i wytrwałości tak trz- 
dnej bo często przechodzącej w prawdziwe poświę- 
cenie w tamtejszych stosunkach i prosimy Wszyst- 
kich, którzyby czuli chęć i potrzebę wsparcia szla- 
chetuych jego usiłowań, by zakupywalł n niego ka- 
lendarz i w ten sposób przyszli mu z pomocę — 
jeden egzemplarz kosztuje zaledwo 40 ct. już z 
przesyłką. Adresować należy: Jan Karol Sembrzy- 
cki bei Wichters-Apotheke Tilsit in Ost-Preussen, 
Pożytecznem by był» również nadsyłania mu pol- 
skich książek, któreby mógł rozdawać między lu- 
dem i uczącą się młodzieżą. 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


Wiedeń d. 9. paździer. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1715 sztuk ciężkich bagonów, 2040 śred- 
nich bagonów, 2890 sztuk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 45 zł. do 47 zł. 
— et, za średnie bagony od 42 zł. do 44 mł, za 
warchlaki od 32 zł. do 43 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku. 
Krzysziofowicz & Cowp. 

Wiedeń d. 9. paździer Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2710, ére- 
dnio-ciężkich bagonów 2040, ciężkich bagonów 1715, 
razem 6465, 

Galicyjskie płacono 38, 36, do 42 zł. 
Średnio ciężkie węgierskie 48 do 45 zł., cięż- 
kie bagony 46 do 47 zł. za 100 kilo żywej wagi. 
Wi Amirowicz & K. Schels. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości, 


W okólniku do prefektów upomina urzę- 
dników bułgarski prezes ministrów Christicz, 
aby gorliwie pełnili swoje obowiązki, i aby po- 
stępowali z całą bezstronnością. Jako zasadę 
rządu zaznacza Ohristicz wszystko, eo król sto- 
sownie do konstytncji uważa za zgodne z inte- 
resami kraju. szystkie przeszkody mają być 
usuwane przez rozsądne oświecanie ludności. 
Wszelkie nadużycie władzy urzędowej będzie 
Christicz karał jak najsurowiej. 


* 
a 


Tryest d. 12. października. (Pryw.) Sły- 
chać, że u pewnego bega (magnata mnzułmań- 
skiego) w Prizrendzie znaleziono wiele broni i 
amunicji. 

Berlin d. 12. października. (Pryw.) W Kró- 
lewen aresztowano Moskala, przy którym plany 
fortecy znaleziono. 

Paryż d. 12. października. (Pryw.) Jak 
słychać, ma się Ferry zjechać z Giersem w 
Montreux, 

Wiedeń d. 11. października. Cesarz odwi- 
dził wczoraj królestwa greckich i zabawił u 
nich czas długi. Królowa grecka odjechała po- 
południu do Gmunden (do swojej siostry, księ- 
żny Cumberland). Jeneralny gubernator Moskwy 
ks. Dołgoruków miał wczoraj posłachanie u ce- 
sarza. Król saski odjechał wieczór do Drezna, 
cesarz odprowadził go na dworzee kolejowy; 
gdzie nastąpiło najserdeczniejsze pożegnanie. 

Wiedeń d. 11. października. Stara Presse 
donosi: W kołach wojskowych nie nie wiado- 
mo o doniesionym z Bukaresztn konflikcie gra- 
niczuym. Jak faktycznie rzeczy stoją; jest on 
całkiem niemożliwy. Zapewne chodzi tu tylko 
o jeden z owych wypadków na granicy, jakie 
się często wydarzają, ale żadnej politycznej do- 
niosłości nie posiadają. (Ob. „Liwów.*) 

Celowiec d. 11. października. Sejm karyne- 
ki przyjął znaczną większością reformę krajo- 
wej ordynacji wyborczej, według której w kurji 
dworskiej podatki realne muszą co najmniej w 
4/5 wynosić tku gruntowego; w kurji miej- 
skiej jest każde miasto i m ko miejscem 
wyboru; płacący 5 złr. podatku, tudzież osobi- 
ście uprawnieni do wyborów gminnych mają 
prawo wyboru do sejmn ; w kurji wiejskiej pra- 
wo wyborcze zostaje zrównane i liczba prawy- 
borców zgodnie z rajchsratową ordynacją wy- 
borczą pomnożona. i ; 

Po wyczerpaniu porządku dziennego sejm 
karyncki został śród okrzyków na cześć cesarza 
zamknięty. 

Line d. 11. października. Centralistyczna 
większość sejmu górno-austrjackiego odrzuciła 
liczne petycje, żądające zaprowadzenia konsensu 
śluhnego raniczenia wolności zawierania ślu- 
bów małżeńskich. i 

Paryż d. 11. października. Temps donosi: 
Skutkiem dymisji gabinetu hiszpańskiego, uważa 
rząd francuzki wypadek eo do Hiszpanii za 
skończony. 

Paryż d. 12. pażdziernika. Rokowania wzglę- 
dem francusko-austrjackiego traktatu handlo- 
wego poczęły się w ministerjum spraw zagra- 
nicznych. i 

Bukareszt d. 12. października. Jak słychać 
zanosi się na częściową zmianę w gabinecie ru- 
muńskim, minister sprawiedliwości bowiem Sta- 
tesko ustępuje z powodów swego zdrowia. Na- 
stępcą jego będzie zapewne Majoresko. 

Petersburg d. 19. października. Z Włady- 
wostoku (port na Kamczatce) donoszą, że nie- 
dawno temu jedenaście statków kupieckich nie- 
wiadomo jakiej flagi (jakiego państwa) wyrago- 
wały stacjonowany koło wyspy Tiuleny amery- 


| 


kański okręt strażniczy, i wysadziło 60 zbroj- 
nych ludzi, między tymi Japończyków, którzy 
wyspę okkupowali. ) 
Madryt d. 12. pażdziernika. Sagasta oświad- 
czył, że będzie popierać gabinet Posady, jeżeli 
tenże ani konstytucji zmieniać ani powszechne- 


go głosowania zaprowadzać nie zamyśla. Posada 


oświadczył, że chce wziąć pięciu ministrów ze 
stronnictwa Sagasty a trzech ze stronnictwa 
Serrana. Słychać, że nowy gabinet pod prezy- 
dencją Posady już jest utworzony. 

Paryż d. 12. października. Obiega pogłoska, 


że ambasador hiszpański podał się do dymisji. 


Budapeszt d. 12. października. Z Izby depu- 


towanych członkowie umiarkowanej opozycji nie 
brali udziału w wyborach do delegacji, opuściwszy 
salę przy samem rozpoczęciu wyboru, a to z po- 


wodu, źe stronnictwo liberalne nie czterech jak to 
dotąd było zwyczajem, lecz tylko trzech członków 
do wyboru nmiarkowanej opozycji pozostawiło.| De- 
putowani kroaccy brali w wyborach udział. 

zz 


Teatr kr. Skarbka 
pod dyrekcją Jzma Dobrzańskiego. 


W piątek dnia 11. października 1883 : 
Początek o godzinie Tmej wieczór. 


BRACIA RANTZAU 


sztuka w 4 aktach z francuskiego Erkmanna i 
Chatrian. 


Przyjechali t. 12. października 1888. 

Hote. ZORZA.: G. Poęltenberg i M, hr. Lo- 
nyay z Węgier. 

Hotel LANGA: A. Gaspari z Wiednia, O. 
Hirsch z Hamburga, K. Donensberg z Bakowiny, 
E. Beziiger z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: K. Jaźwiński z Poddnie- 
atrzan, M. Zieleniewski z Podola ros., S. Mossor 
z Rzeszowa, L. Czajkowski z Wasylowa, dr. K. 
Warst z Kossowa, M. Minkusiewicz z Mielca. 

Hotei EUROPEJSKI: K. hr. Grocholski i K. 
Pohorecki z Rossji, F. Chrząszcz z Słowity, W. 
Trzciński z Gdyczyna, W. Prochacka z Pragi. 

Hotel WARSZAWSKI: W. Rodakowski z Swi- 
stelnik, E. Dzwonkowski z Gromnika, S. Sarnecki 
z Turynki, A. de Laveaux s Osobnicy, I. Łęczyń- 
ski z Słowity, F. Kislinger z Wierzbian, Krynicki 
z Tarnopola. 

Hotel KRAKOWSKI: M. Wazelaczyński z Ba- 
warji, I. Orliński s Krakowa, F. Kuhnen z Sam- 
bora, 

TEND AAE 00000000 
Lwów. Z Izby handlowej, 12. października’ 1883. 
A ra Akcje ra siuke 
z kuponu bieżącego ł żądaj 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. D k. 286 - = 289 — 
„ Iwow.-Czern.-jass, 200 zł. w.a. 165 — 168 


Banku hypot. galic. 200zł, w.a, 288 — 293 — 

„ kred. gali. 200zł. w.a. 250 — 255 — 
2. Listy zastawne za 100 gtr. 
bez kuponn bieżącego : 

Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 98 75 99 75 
~ gaz | n ś 89 50 90 50 
E w» 5 „okres. 98 76 99 75 
" ® ” 4 n r 86 50 87 50 

Banku hyp. galic. 6 , 5 101 60 102 60 
LJ » s 5 n " 97 60 98 60 
s. a Ów s 100 — 101 50 

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. 100 — 101 50 
) LJ LJ s s 93 "zj 95 m 

-~ 8. Listy dłmane sa 100 sir. 

Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pre. log. w 15 lat — — — — 
4. Obligi sa 100 str. 

Indemnizacyjne galic 5 pre. m. k. 98 40 99 40 

Kom. zakł, kred. włość. 6 prc. w.a. 95 — 98 — 

Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 101 50 102 50 

5. Losy 

Miasta Krakowa t 18 — 20 — 

„ Stanisławowa . » 22 — 24 — 
6. Monety. 

Dukat holenderski A 560 5.70 

Dukat cesarski 5.25 5.72 

Napoleondor 4 9.46 9.56 

Półimperjał rosyjski . 9.77 9.88 

Rnbel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
5 a papierowy 1.16', 1.187, 

106 marek niemieckich : 58.55 59.30 

Srebro i 3 —— —. = 

Kupony w srebrze 4 —— —.— 

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dała 12. października 1885. 
godzina 1 minot 46  porułudnio. 

Alpiny 60.10 Weg. akcje kr. 287.50 

4ngle-hustr. 107.75 Unionsbank 110.50 

Kolej Kar. Lad. 287.75 Nordbahn 268.— 

Kolej Połud. 149.90 Yole) Alföld. 167.50 

Keiej pańs. Klżb. 316.60 Kolejlw.-czera 166.50 

Wer. Nerdostb. 147. — Wid. Comunesl 123 — 

Weg, obl. p. sł 97.— Klbetal. 204 25 

Kolej słedmiogr. 109.80 Losy tureckie 290 75 

ZŁ. rent. węg. 4*/, 87 35 Bankverein. 105 50 

Ros. rubel. pap. 1.17.5/, Losy wegier 113— 

Galie. indemn. 98.75 Marki »iomi —— 


Usposobienie : spokojne. 


Wiedeń, dnia 19. pazdziernika. 
godzina 10 min. 30 przed południem 


Akcje kredyt,  2F8.60 Anglo-austrj. 107.75 
Kolej Kar. Lud. 287.— Kolej połudn. 14980 
Unionsbank 110.50 Napoleondor _ 9.51"/, 


Rossyj. bankn. I.175/, Usposobieniec silne 
Rerlim, dnia 11. października 
godzina 4 minut 45 po południu. 
Rosyjsk. bankn. 200 25 Akcje kredyt. 491,— 
Lombardy 257,— Galicjskie 129.60 
Kolej rumuń. —.— Austr. bank. 170.15 


See 
Fkuckerazj|" "* Luste 


Rosę piękności i wazelkie kosmetyki i pachnidł 
zemnie, Sakoteż i przes inne firmy ogłaszane, a = 


Mattoniege 
żolazist; amora 


y ługszłamowy 
z oparzeliska Sooamoor pod 
Franzensbadem. 
Wygodny dodatek dia kąpiel szlamowych. 

Wysyłki: MATTONI & Cop. FRANZENSBAD. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i kandlach wód mi- 
neralnych. 


—— 


Dr. med. i chirur. 
August Krzyształowicz, 


ara szpitala powszechnego we Lwowie, 


osia stale w dole. 


pinoą | sądu płacą | iydi płacą | dada słacą | żąda. Tag uge | ZE 
Wiasdeń 10. październ. | 3r 7.3 drw e Akk Liska = adto ag macji E EE Ea 8 
. . : ——= — | 2 ją D pei z Spog SaN | rg © 3 s 
Powmechay dług pet- pe 0 m --| >| 5187 100 RJ?” ER—— I” gro ZĘ e» S = ETER ping = zg dE 
. e . . a . łe; ą EE: > j Bei 
stwa (sa 100 sle.) Banka asl.-węgierskiego po | 4 mi mk RZZYEJKEPEEE=L |EEEEZE RHEE: 
. 600 ae. . . „. . „ | 4) — 41 So 1c0 43|'00 70 3 oEggwą. = ED * o*08 s= | 255%" 
Benły ausir. w bank. 5 pra 40| 78 5: |Unlensbazk pe 100 sir, . | 10 — 1:0 2R spi. w 86 lat 5 pr. w.a. . s — ERE IEE BE £ EŃ sfr=ś -EF dzo 
= p wsze » | -3 70| 28 85|Verk . po 140 aè. | 56 --|146 SUl @al, Tow. kred. siem. 4 pr. wa, 170 40/100 79 pĘ=HJCEFT WEENCZE Sx ae | e pog ksz. 
(7, Lipo 8Osżw.a.43e. |150 20/190 60] Wiododcki Bazkcrerala po 100 H 2 = p o Asas , mm À CJ s35 5 IDE SĘ 
f 1000 „ 600 „ » „5 s fi£2 60133 —| ab. wa . . . . | 106 — 105 5 Jealte, Bank hipot, 6 pe da. RUKKIE J AED A OR ea 2i | BIEŻ. N Kci- 
1880 „ 100 e [137 8018 30 Zakł, kr. włoś.6 = — „2.2 38 = CEDE m 355% spg 
1064 p 100 ain 167 50/163 — Akcja kolei. (ak ausis. węg. m. k. 6 pr. a seo | | 5 = REFI cu E cg - 32 ANKCIEECE 
BET. | ZJ almeti po Dy waże | 68 nol 67 | Obligacje pierwiaśitu E e A E CZTERO kzBETE 
. .- |-—-|— — [ai 200 alr. x a : CEET h z* BR 2o$ 
igede Budiey s S00, p [38 60 oti kal. (sa oppe mbe 188 ohe — | E: PESE > EG Esia = saag 
< (e 100 si) | An a T 6 26) 37 35 gea CIA f S3 efase 34b] fai, 
se: M pors 075 se buk, pe po 880 ał. 6 pro. 31 —| s1 8 powa Era EG iš 1o ECH UI g.e 
c f aa gren) co  |NIEROSTKA SGZEZZ PO mM ISL., |. . MOWN. WGL « i: « . £ u o z a O 
aa RYC "U | aaa |; i 101 60a-2 — |aafldska ro 200 st 6 pr 18 50] 8 45 ra SE saeni T 
bd .. u = — + ' RE] i s Z d 
Kalat gal. Karola Lad. po 200 n ; 33 —| 34 — BSLZŚŻO SE EPIMNEECECTE 
Iano publiczne papiery. Morawako « Bóląska (westral LJ EEE AJ Ble cz. sEgpia, JACH EFEFEF -E 
a, R -| Z „2 ca rę z M 3 BEE) g 
W gęjeraka renta steta € pr. po E radhi po D00 REKEWI 77 50 28 - Lg Spe i.m.. | > ž ED e aya S 338 P GEL DEE 
1 p| Ewowako- Ozeratew. - ¥ „».a 1 —| 2 — OPOLA == 4 © i GA | el GF.*A. Za 
Sa Ja pó sio a | GI) 1 [Perigonia wł Beż aih, EIR EETEHI CIRETIECJ |FZEWCELSTHE 
patenana pół. sach. pe 200 SEK wig riik 48 4C| 8 60 CESE S MASIE ASS KSS R= Sa RSR 
anka poż. po i00 s. 18 —|118 26m fota P300 złe. sebe. |:67 _ |167 H 8 sede, soa- NET EEE HZ GZEP3SE% ase |OD Z 308" a dei 
ogr. po 200 zł. w. a. me. | 51 malie 3 GE L. 800 Aopen wa kat Fm SKEEFEKIECE| SA agli Ep, IE Pzzdzgijm 2 
c a Błdbaka go 00 uł m. - [505038] 7 "im %0 MIOCIE m Sss- ista [5 garais BSE CRCEEDZCJE. 
SCE — Ni. ew. Z ae > E Saan T O 
ġagie-ausie. po 2001190 st 07 50|108 —| Tramway wied. po 170 sè. |:33 75-24 —| Z  IV.e.5 3000.0 MEGa EE EET ZIEPPEPOCZNE: 
cred. Ast. Ges. 200 sł. HOS —108 50| Węgiorsko-galicyjski (tapk. Lwow.-Oser.-Jass. I. cm, 1 um o Seii a = po NF s >EE argar ns g 
kredytowy dla handle 800 sir. . . - „ + [169 80/160 BC Naekkiire wizycie sā 75| 58 85 E o ZA AŻ ką E Sg RSE) bę. aag ę 
rzuemysłu . £8 288 30! Wg „ północ. Lwow.-Ozee.-Jaa, IL. em. 1007 "S 7 | 58 85 Rz L=) asd% s w o 3» A s74 = PIET" E 
ARTE zwi. '800.sba [286 25/186 sir. + 4» J147 —|47 Boj 800 sł. 6 pre. sz. w a. . 1 76| 47 50 Kn SEI E megi Sgio Res 5 
a ia. ERAZA, 7 «w. , zachod. (W | E-se. Jem. M. m. lolo 120 —| 20 62 2Sp iR .g TEE EEEE © 
rr 655 —|260 - e - 4 ~oe NO8 —]168 25] Q0G ct. B sza æ @. n. | 24 90) 95 8 47 50] 7 85 E Romeo | D453 CAERE 
i A a S =" z o Amo a Hd © sG 5 AAR PE 
aminowana uzdolniona. do sê- `] e AK "IL 2 
[Agent miejscowy! |»otneg'provsdson unędapoctowp| ZI A ZID. PŚ — E e ek A 


Za atałą pensję lub prowizję, poszu- 
kuje się do handlu farb i materjałów zdol- 


ekspedytorka 


mieukie i polskie oferty pod adrosem|szczegóły udzieli ©. k. urzą 
poste restante A M. Lwów. 2935 1—2 |w Kozłowie. 


Na uroczystość 200 letniej rocznicy odsieczy Wiednia 
Perfumy królowej Marysieńki 


Sobieskiego Pomada na wąsy 
pomysłu 
IHNATOWICZA 


Nabyć można we LWOWIE ul. Kopernika 13, w Krakowie Sukien- 
nice 1. 20. 


wo udzielenie wiadomości innym zna 


jomym kolegom. 
Ks. P. Rubon, 
rektor zakładu. 


- 


transportowy, przeszło 60.000 metr. 
w ruchu i wykonaniu. Fabryka ma 
szym Th. Obach*, binro we Wie 


: 
F 


aa elektrycznej wystawie we Wiedniu 


Słachiewicz $ Abrysowski 


Bazylego Towarniokiego Następcy 
we Lwowie, Rynek 1. 32. 


polecają 
na sezon jesienny i zimowy we wszystkich możebnych wyrobach 


Materje wełniane i jedwabne na suknie i do 
pokrycia futer, sukienka, flłanele, chustki i szale. 


Próby wysełamy na żądanie odwrotną pooztę. 


INujnowsze patent. kule Shardowo: 


Podpisany pozwala sobie uniżenie donieść, że po dłagoleinich tradach 
udsło mu się, wyrabiać 


kule bilardowe 


które o0 do dobroci i trwałości przewyższają wszystko co dotąd było. 

Te nie ustępnją w niczem co do koloru, dźwięku i elastyez- 
mości kulom z kości eioniowej, ale „przewyższają je o wiele w trwalości, 
albowiem stłuczenie i odłamanie się jest wcale aiemożebnem a nadto daję 
jednoroczną piacmnę gwarancję. — Cena sztuki do 63 milm. 5 złr. od 62 -66 milm. 6 m od 
66—70 milm. 6 złr. 50 © 1834 1—6 

MS Około ie bilardów wszelkich systemów zawsze na składzie. „g0 


KA ROL EINAILIL,, 


c. k. nprz. fabryka bilardów i kul bilardowych, we Wiedniu, IX, Rossau, Rothe Lówengasse 5 i 7. 


y 


W największym wyborze i najtańsze 


WIENCE GROBOWE 


z kwiatów sztucznie zasuszanych od 30cet. do 5 zł. 
z kwiatów materjalnych trwałych francuskich od 
zł, 1.20 do 20 zł. 
paciorkowe bardzo trwałe od 4 do 15 zł. 
metalowe od 3 do 15 zł. 
poleca 


handel kwiatów 
J. Stachiewicza 


we Lwowie, plac Marjacki I. 11. 


Posyłki na prowincji uskuteczniają się odwrotną 


Loteria Kincsem w butapeszcie 


Ciągnienie 22. października r. b. 


L-główna wygrana wartości Zł. 90.000 


2 główne wygrane 20000 zł. — 3 główne wygrane 
10000:zł. — 4 główne wygrane 8000 zi. — 5 główn. 
wygraRe "6000 zł. — 6 główne wygrane 5000 zł. 


dalej 2 wygrane po 4000 złr., 3 wygrane po 3000 złr., 5 wygra- 
nyeh po 2000 zł. itd. razem 


[0.000 wygranych — 186.000 zł. 


Potrąca się 20°/, jako ekwiwalent na zwyczajny podatek od 
wygranych 
Każdą wygranę wypłaca się gotówką. 
Po ukończonem ciągnieniu otrzyma kaźdy.nabywca losu urzędową listę 
wygranych gratis natychmiast. y 
Losy po 1 zł. są;do nabycia w biurze loteryjnym Jockey- 
Cluba w Budapeszcio (Narodowe kasyno) tudzież wé Lwowie w 
kantorze Sokala 1 Liliena 1 w bandin Fr. Schubutha i Syna. 
gry doterji Kincsem, zwraca się nwagę odbiorców losów w ich wła- 
polenależy zamieniać s wysyłanemi przez ieS” intego losami loterji 


1 


Główne 
wygrane 


50.000 złr. 
20.000 złr. 
10 000 złr. 
8.000 zt. 
6.000 złr. 
5.000. złr. 


itd. razer.. 


10.000. WrERAych 


płatnych w gotówce. 


i, 


Cena losu 


tylko 


na náðėv 
ym iabea e ie E E 


Wydewcy i właściciele J. Dobrrański i K. Groman. 


W dzień św. Jana Kantogo, 21. 
października b. r. odbędzie się, jaki 
ngo i młodego handlowca. który jest s|poszukuja umieszctenia przy którym nie. |lat poprzednich, „zjazd dawnych ucz-j 
tutejszemi iateresami obznajomiony. Nie-|erarjalnym urzędzie pocztowym. Bliższsjniów Zakładu wychowawczego w Tar- 
HA pa nopolu*, na który wszystkich pomie- 

nionych panów najuprzejmiej zapra- 
szam. Proszę orar o łaskawe zawia- 
domienie mię o przybyciu i 6 łaska 


Koleje na linach drutowych 


i koleje wiszące, najtańszy środek 


dniu, IV, Schwindgasso, 19. Wystawiono 


ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY 
na pismo satyryczno-polityczne 


ZUZUTE 
PRENUMERATA 

na pı ździornik listopad 

i gradzień wynosi wraz 


z kalord.rzem i dodat- 
ki m powieściowym % zł. 


Redakcja SZCZUTKA Lwów, 
ul. Jagiellońska 1. 13. 


0 Gubrynowicz © z 


polecają swoją w najświeższe nowości dach ez | 
pod kierunkiem M. Wilda zostającą 


CZYTELNIĘ 


złożoną z 25. "000 1 eee dzieł polskich, francuskich, niemieckich i an- 
gielskich, jakoteż 


Wypożyczalnie nut 


obejmującą 50 000 sztuk. 
Warunki abonamentu bardzo przystępne. 


|” Tamże wielki SKŁAD NUT nowych. E 
Lwów ul. Akademicka 1 3. 


PSERKNEREREN E e E E E ERS, 
'0 Cielic i 8 buhajków! Dobra Skniłów 


czystej rasy berneńskiej, 
maści ka od 7 dz srokata), pod Lwowem, ćwierć mili od Gródeckiej 
Pae mena uaby mee rogatki Po LM , około 300 mrgów pola 
3 omego i łąk mające, z propinacją w 3 
kę w dr Zgłoszenia przyjmuje Zarza karczmach, sea; i E 1 PA 
p: w miejscu. 3 [budynkami gospodarakiemi M dobrym sta- 
ENWWSIIĘWYWY I | nie, są z wolnej rę o wydzierżawienia. 
Tegoroczny Zbiór. zgoszenia, tylko pisemne iz wy- 
Najlepsze i najtańsze Źródło do na-|Kluczeniem wszelkiego pośre- 
bycia Świeżo suszonych 2891 1—12 dmictwa, przyjmuje adwokat dr. Adolf 


Moszyński, Lwów, ul. Karola Rze 
śliwek z Bośni  |icwal | 2-3 
bezpośrednio aprowadzonych. 


Woreczek 5.kilowy 2 złr. 25 ct. 
Rzymskie kasztany, nader wielkie 


Woreczek 5-kilowy zł. 1.80, 
opłatnie z wana i cłem u znanej 


N. Salvari 1 w Trjeście. 

Przy odbiorze 6 worków na raz i na- 
mowych, wysyła w desłaniu przypadejącej gotówki 10 ct. ta- 
h pięknie i statecz |niej na worku. 


Adres ; 


Sv 


9 ry literacki, artystyczuy, nau- 

i społeczny wychodzi jnż 
IL gif we Lwowie co sobotę 
w objętości półtora arkusza drukn. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 
rcoznie 12 zł., kwartalnie 3 złr., 
miesięcznie 1 zł. 10 ot. 

Na prowincji: ode 18 zł, o. 


„Jiarno” TĄ z 


Nowi abonenci otrzymają poprzednie EA za porówę ceny. 
Preuumeratę prarjmaje: Adminis tracja „Ziarna przy e 
|) Halickiej 1. 46. 


SE" Nieprzemakalne guńki i suknie guniowe 
(Loden und Lodenkleider) 


2 najlepszej owczej wełny styryjskiej naturaluego koloru brunatnego, popielatego 
lub czarnego. 
Lekki płaszcz na duszcz z kapuzą 7 zł. 
Lekki płaszcz do polowania i podróży 10 z). 50 ct. 
+. kroju oesarskieg» 12 zł. 
Gruby menszyków. z Gisplą podszewką 16 zł. do 32 zł. 
Styryjskie Sacco lub kartka 10 zł do 20 zł. 
Całe ubranie męzkie %0 zł do :0 sł 
Damski żakiet iub palto 10 zł. do 20 zt. 


BG. Nieprzemakalne kapelusze gumowe > | 
dla mężczyzn, pań i dzięci po 2 zł, 50 ot. do 4 zł. W.zelkie gatunki nieprzema- 
kalnnj gumi fabryczacj i gami chłopsk*j, modnych waterji gu 
dowolnej ilości na netry, lub w got.wych sukniach, zrobioayc 
aie za pobraniem należytości handol sukna 


2458 1—? Jan Giinzberg, w Gracu (Styrja). 


XKKKKKKKKKKKKKKIKKKKKKKKA 
PROJMESY 


° losy listów zastawnych zakładu kredyt. ziemskiego, 
tylko 1 zir. i stempel. 
Ciągnienie już 15. października. 
Główna wygrana 50 OQO ztr. 
wysyła 2a pobraniem 


F. Weymann ó* Comp. 
Bank und Wechslergeschift we Wiedniu, Wollzeile 34. 
Kupno i sprzedaż 2:09 1—2 


papierów SirkościwiyóW, monet złotych i srebrnych. BE s ae NT Guma 
12636303030303 10 ICIC ICI IERI 201012010 N NIR WINOGRONA. 
zza 0 Kilo mó lh To da), nzjcelniej- 


h 1.70 do 
' Ces. król. uprzyw. szych od zł. 


ryt piacow do racnłowania i napałiania p uz ję zana 


lub różowe najcel. 2 zł. 50 et 
5 kilo gruszek kajzerek, lub francuskich 
1 kuchen oszczędności 
JÓZEFA VICTORIN 


— WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED.PINAUD 


Mydło AUX VIOLETTES DE PARME 
Essancya dla hustak AUX VIOLETTES DE PARME 
Weda e AUX VIOLETTES DE PARME 

. AUX VIOLETTES DE PARME 
. AUX VIOLETTES DE PARME 


ryiką i 
każdej stacji pocztowej. 
AaBlote, Czerwono nat. Skod- HZ 
kie po zł. &. Czerwone lub [Ę 
białe wina, Auntich po Ar 
NJ 2.80. Czerwone lub białe wina 
deser. po zł. LM Wino stele- 
wo po sł. 1,60. oł, 4 (wy: 
stała) pa zł. 
ED. AITTINGER, M 
5 wianie, © erachotxz Pon- 
F dniewe Węgry. 


lg 


..... 


KWI 


% 3 
pe 
; 
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Administracja w Paryżu, 
22, bonlew ard Montmartre. 
PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone ze róde? ze soli Vichy. Przyje- 
smaku o niezawodnym skutku prze- 

dy kwasom i i upośledzonemu trawieniu. 

BOLE DO KAPIELI. 

aczka aira kąpiel dla osób, która 
nie są w stanie údaó sią do Vichy. 
Dla ienia fałszerstwa łądać należ: 
aby na wszystkich produktach 


2 zł. do 2 zł. BO ct. 
5 kilo r najeelniejszych 1.80 dolpa 
2 zł. 30 ot. 
5 kilo jabłek mięszanych 1.60 do 2 zł. 


D 


we Wiedniu, IV, Grosse wysyłam codziennie franco do każdej stacji jdowały 

arian: nr. paa się znaki: Kompanj: wód Wiech. 
polece awoje najlepszej „Konstrukcji F. Gurowicz, Dostać można we Lwowie w apt. P. hiy 
piece e mapełn iania, do 2337 4—20 Budapeszt. kolascha, KE Mendrochoritz i qoldban': . 


ny H palenia , zużywające grun- 
'wnie materjał do opalenia, dające , 
przytem przyjemne ciepło z tanim 
opałem, tudzież wygodne regnlowa- 

e pieca, Także knohnie, palowiska 
do pieezenia pieczyst. maszyny Gril- ' 
larda, do palenia kawy, przenośne palowiska do gotowania Bą ząwsze w 
zapasie na składzie. 


| £ Cenniki a i franco. : 


L. 569 D. 


Ogłoszenie konkursu. 


Rozpisuje się konkurs na posadę sekundarjusza i asystenta, 
przy tutejszym Szpitalu — na lat dwa, które przy zadawala- 
jącej służb e mogą być przedłużone do at czterech. 

Do posady sekundarjusza przywiązana jest płaca 600 złr. 
rocznie z dodatkiem mieszkania opalanego w szpitali, — do 
posady zaś asystenta 500 złr. rocznie bez żadnego dodatku. 

Ubiegający się o te posady kandydaci powinni wykazać : 

1. wiek, stan i miejsce urodzenia , 
| 2. dotychczasowe zatrudnienie i znajomość języków kra- 
jowych , 
3. stopień doktora medycyny, lub wszech nauk lekarskich, 
luzyskany na jednej z wszechnie państwa austrjackiego. 

Podania wnosić można do dnia 1. listopada r. b. na ręce 
dyrekcji szpitala tutejszego bezpośrednio, lnb za pośrednictwem 
„swej władzy przełożonej, jeśli kandydat zostajo w służbie pu- 
i błeznej. 


Z dyrekcji krajowego szpitala powszechnego. 
L W ó w, dnia 6. października 1883. 2896 1—2 
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król. uprzyw. 


galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Fo ASYONATY KASOWE 


płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
Lwów 27. września 1883 
Dyrekcja. 


Ce s. 


(Przedruk nie będzie płaćony.) 


Odpowiedzialny redaktor Jao Dobrzański. % drukarni „Gazety Narddgwaj™ 


